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Wychodzi w dni powszedni®
® Będzinie 3 po południu z datą dnia 

następnego.
NUMERKOŚZTUJE

L w o w i e ........................... 4 ct.
Ga prow incyi........................... 6 „

Mmn i ronelniGf flni po 10 Gl
Wszelkie „Doniesienia prywatne** 

lakoto ozaręczynarh. ślubach, weselach, 
*a5o£eństwacb żałobnych, pogrzebach, 
Wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
pTwatnych, wszelkie reklamy dla ba- 

odczytów i koncertów, wszelkie 
8Pisy składek, doniesienia o zgubach lub 
0 znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d. 
^ 50 centów od wiersza.

Preanmeraia i pnesyftą pocztową wynosi:
w kraju i w Austryi miesięczni® 1 zł. 10 ct

Niemczech M 1 „ 60  „
w innych p a s tw ac h  ,, 2 „  — „
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct.

V ;}latę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I ń lT E R A C K L

Ceny o g ł o s z e ń :  Zwyczajne ogłoszenia, 
na czwartej stronicy

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 10 ct.
w „Drobnych ogłoszeniach“ za każd* 1

słowo tłustym petitem p o ...........................* f#
tłustym garmondem p o ................................8 „

Korespondencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po . .  ...........................<s „

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. 1 Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Frcpglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW" ul. Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoszenia nad przeglfdem politycznym 80 Ct 
•d wlaraza.

Ojńći
Jutro:

Wszystkich Św. I Artemija 
Dzień sraduszny ^  Iłaryona

Adres Redakcyi i Administracji
Ulica Sykstuska 1. 45.
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Przegląd polityczny.
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Lwów BI października.

roku 1893 oim z 5 980.538-miu wyboroów gło­
sowało tylko 1,102109; teraz jeszcze mniej.
Sejm pruski ooraz bardziej przestaje być wy- 

! razem opinii obywatelskiej — ooraz dobitniej 
Prawybory pruskie, dokonane w zeszły staje się wyrazem kliki hakatystyozmo-junkier- 

^artek, dają przybliżone pojęcie o składzie (skiej i jej dzienników.
*°Wego sejmu, który będzie wybrany 3-go li- | Ale ta opinia obywatelska istnieje i dzia-
?®Pada: hakatystyozne junkierstwo nie zatry- ła, pedkopująo znaczenie sejmu. To działanie 
Jfuje tak niepodzielnie, jak się spodziewało; t byłoby mniej skuteczne, gdyby w tern samem 
'histrowie pruscy może pożałują, ie  zbytj państwie nie było innego systemu wyborozego, 
spiesznie oświadozyli się za programem ro i-; przepisanego dla parlamentu Rzeszy niemie- 
Jtozego związku, w którym łączą się junkro- < ekiej. Ale skoro jest ten system, ludność wi- 
% z kakatystami; wzrośnie stronnictwo po-j dsi w parJamenoie swą reprezentaoyę, a na 
Hpowe, zwane w Prusaob wolnomyślnem, a . sejm ooraz mniej zwraca uwaoi i przez to 
ptolickie nio nie straci. Większość w sejmie ; stale obniża jego znaczenie, skazuje go na za* 
"Mą zapewne po dawnemu stanowili konser- nik- Junkrowie pragną temu zapobiedz przez 
^tyśei do spółki z liberałami, ale będzie to j zmianę systemu wyborów do parlamentu w ten 
jjf większość nieliczna, chwiejna i zostająca 5 sposób, aby był taki, jak do sejmu, ale pra- 
M stałym uoiskiem faktu, że opinia publioza* ? gnienia tego nie nasyoą, bo Niemcy, to nie 
fjwraca się od niej. Nieraz wypadnie jun- Prusy i sprusaozyó się n>e zeokcą. Nawet na- 
'Ctt szukać pomooy katoliokiego stronni- rzuoenie pruskiego systemu wyborozego dla

. a, gdy na liberałów nie będą mogli liczyó, 
' *tanie się to prawie zawsze w kwestyaeh 
••ozomicznych. Przez wzgląd na tyoh konie- 
•*Zycb nieraz sprzymierzeńców, junkrowie pe 
Tbie schowają pazury hakatystyozne i luter- 
«e _  i to właśnie stanowi moment ważny 

nas. /  t .
Hakatystycznym junkrom zaszkodził ich 

l*»łtowny rozpęd w kierunku protekoyjnym. 
^gaęli o*ł ochronnych, przywiązania ustawą 

'lotników do roli, ograniczenia swobedy 
fromadzeń, taryf kolejowyoh, tańszyoh dla 
“OdniJ.ów rolniczych, niż dla produktów przę­
s ł u  i tern wszystkiem oburzyli na siebie 
lół ludności. Potężne wrażenie sprawiła ode* 
**a do wyborców znakomitych przedstawicieli 
|Mki i interesów przemysłowyoh, profesorów Ti____ * r%:___i___  TT  i. - ___

wyborów do parlamentu — narsuoenie podług 
reoepty „tak ohoę tak rozkazuję1* — jest nie­
możliwe.

Ssjm pruski — jakeśmy rzekli — będzie 
zapewne miał większość liberalno - junkierską, 
leoz małą i chwiejną. Opozyoya wzrośnie w li­
czbę i w siłę moralną, bo za nią stoi opinia o 
gółu. Jeżeli giętki, jak wąż, a jak lis przebie­
gły p. Ritter von Miquel, który z rewolucjo­
nisty i uoznia Lassala przemienił się, płynąo
zawsze na falach ohwilowej opinii, w junkra i
pierwszego w Prasach kierownika rządu, roz 
waży znaozeuie ostatnich prawyborów do sej­
mu i przypomni sobie zdanie Rosebery’ego w 
„życiorysie Pitta“, że „prawdziwy mąż stanu 
troskliwie uwzględnia przekonania i siły, które

—  ------------ ,------ j -----—, r --------------  go otaozają. i podług nioh działa**, — to zape-
tuiioka, Bernera, Gierokego, arnaoha, pre-.w ne pierwszy powie hakatystom, ża służyó im 

.Henta senatu sądowego Lehweissa, wielkiego I dalej, przynajmniej tak wyłącznie, jak dotąd,
'brykania Bernbardta, kilku jenerałów eme- I dłużej już nie może.
Kowanych, razem kilkudziesięciu osób, stoją- --------------
rch w Pruraoh na świeozniku społecznym, j Fi-aucya ma już nowy gabinet, ma rewi-
WrZy yr przeddzień prawyborów wezwali ■. zyę sprawy Dreyfusa i ma obawę zamachu 

[gól do odwróceni* się od junkrów. „Myśmy, stanu. Wszystko to płynie z jednego źródła,
ie trybunału 
roznej reguły

!'mi dawniej stale głosowali na wolnych i na tworzy rodzaj tryptyku. Sędziowie trybunału 
**k zwanych cesarskich konserwatystów — ; kasacyjnego postąpili podług jurydycznej regułj
tis»li ci panowie   ale w ostatnich lataoh „pereat mundus fiat iustitia4. Rozprawa wyka
^żkrowie zajęli we wszystkich ważnych kw e-; zała, że wyrok trybunału wojennego, sądzącego 
lk5»oh stanowisko wprost przeoiwne nzjle- 1 Dreyfusa w r. 1894, opierał się na aktach, 
«*ym tradyoyom pzństwa pruskiego, oddali; między którymi dwa były źle zrozomizrozumiane; mia-

na usługi speoyalnie własnych interesów \ nowioie, słynne „bordereau** należało do Estor

fusowska zmienia swój charakter: z procesu o 
szpiegostwo przeistacza się w proces Dreyfasa 
ze sztabem głównym, z jeneralioyą.

Gzy ta jeneralioya jest winna, osy nie; 
ozy popełniła błąd, skazująo Dreyfusa, o czem 
się potem przekonała, lecz zamiast przyznać się | 
do fatalnej omyłki, s*arała się ją wszelkimi 
sposobami za*aió; czy wreszcie z całą świado­
mością pofhła na galery niewinnego, leoz nie- 
lubionego człowieka — tego . dotąd nikt nie 
wie. Dzienniki paryskie a,::e ułatwiają zrozu­
mienia tej zagadki, bo ta ś ie  pismo utrzymuje 
co innego.- W każdym razie, jeżeli ]eneralioya 
jest niewinna; to ją boleśnie dotknie to, że 
z woli adwokatów postawiono ją niejako na 
równi z Dreyfusem winnym i słusznie skaza 
nym; a j«żeli jest winna, to zechce się ratować. 
W obu więc wypadkach wolno przypuszczać, 
że może położyć rękę na rękojeśoi szabli. 8cąd 
obawa zamachu miiitsrzystów na republikę, 
ale tu znowu nie wiadomo, jaki m ano wicie 
grozi satnaoh: ozy może być dyktatura wojen­
na, ozy restaur&oya królestwa, ozy wreszcie 
cezaryzm bonapartystowski ? Wiadom^śń i 
plotki tworzą istny oliaos. Jednak faktem je^t, 
że książę Filip Orleański, pretendent do kró­
lewskiej korony, który był w Tarynie na ohrzoi- 
naoh syna swej siostry, księżny Aosfcy, porzu- 
oił nagle uroczystości, na które się zebrała 
eała sabaudzka i oała orleańika rodzina i po­
pędził do Brukseli, gdzie się zebrał komitet 
pretendenta. Faktem również jest, podanym 
przez Times, a potwierdzonym przez genewskie 
dzienniki, że generał — wprawdzie rosyjski — 
ale zawsze jenerał Ludwik Napoleon Bonaparte, 
przebywająoy w Genewie, pozyskał tam od ja ­
kiejś spółki kapitalistów pożyczkę tas wielką, 
że oczywiście nie jest prze*t*3®ma na po­
trzeby prywatne. Sam dźwięk tyou wyrazów 
„jenerał Napoleon Bonaparte1* wywiera na wiele 
umysłów francuskich magiczne wrażenie, a cóż 
dopiero staó się może, gdy ten jenerał, przy­
chodzący z ubóstwianej RosyL sypnie pie­
niędzmi ! ;

Bądź oo bądź, w Pa-yżu istnieje obawa j 
jednych, a »adz eja innych, ża może byó jakiś 
przewrót, który wdroay wojsko. Aby tego uni­
knąć, republikanie wszystkich odcieni zanie­
chali swych kłótni i stworzyli gabinet, który 
nazwano „gabinetem silnych4. Na czele stoi 
Dupuy, pięknie zapisany u biurokraoyi; tekę 
sprawiedliwośoi objął słynny Constans, który

.^o,:cmicfnysh, politycznych i na.odowyoh, hazyego, nie zaś do Dreyfusa, a pod literą ądławił buUn±y3towsaą intrygę. Freycmst, mą- 
"*©dzierignęli się w zamkniętą kaitę, ueiło- ■ „Du w liście jakiegoś pełnomocnika wojsko- 
"dli wytworzyć w urzędnikach jednostronność, wego, który przed - drugim pełnomocnikiem 

•cdliwą dla powszechnego dobra**. skarżył się na ooraz większe pieniężne wyma •
i Ogół usłuchał tej odezwy. Porażka jun- • gania owego „Du, można się domyślać nie Drey- 
vów byłaby zupełna, gdyby do sejmu wybie-* fusa, jak to uczynił trybunał wojenny w roku 
*żho tak samo, jak do parlamentu Raeszy nie-11894, leoz jakiegoś D*viguona, o którym nio 
Reckiej. Ale do parlamentu wybierają masy, dotąd nie wiedziano. To nowa nazwisko poja- 
"° sejmu zaś klasy i to jeszoze rozgatunko-, wiło się w ten sposób, że p. Lockroy, który 
*żhe w ten sposób, żeby junkrowie zawsze po jenerale Chanoine objął na kilka dni tekę 
^'eli pewna przewagę Wskutek tego w Pru-1 wojny, znalazł w ministeryum jakąś notatkę,
'oh — jak powiedział któryś dyplomata fran -! n^ której było napisane, że pewien Davignou 
^ k i  — nie mają głosu „nowe podłoża społe- [ utrzymywał przea r. 1894 stosunki z wojsko-
'be (nouyelles ocuohes sooiales), chociaż one 
Jlhlieją i ferment w nioh odbywa się tak 
l^hy, że mogą nagle rozsadzić ściany naozy- 
J!», w  którem są zamknięte**. Zanim zdarzy 

taka katastrofa, ogół tymczasem zniechęoa 
do wyborów. Odbywają się one cioho, baz 

’8itacyi, nikt nie burzy fal Aoherontu, owej 
|'*ki piekielnej, która tłum wyobraża, ale nie 

to następstwem politycznego wyrobienia się 
^ółu, leoz jest skutkiem przekonania, że gło 
, 1 niepodobna przebić muru, ohyba sposobem 
'Woluoyjnym, do którego teraz nikt nie ma 
^hoty. Ogół tedy usuwa się od wyborów. W

wymi pełnomocnikami obcych mooarstw. Kto 
jest Dayignon i gdzie się obraca — nie wia­
domo, ale w każdym razie pojawienie się tego 
nazwiska, ozy może pseudonyiau tworzy nowy 
szczegół, nową zsgudkę, którą sbadaó uważają 
za swój święty obowiązek panowie sędziowie.
Uchwalił tedy trybunał kasaoyjny, że sam po­
wtórnie przeprowadzi całe śledztwo, zażąda 
wszystkioh zgoła tajnych aktów i tylko jeszoze
nie wiadomo, czy odraza sprowadzi Dreyfasa _ _
do Fianoyi, czy też z początku wyszle swą ko-1 lewicy, dążą do ponowieni* obstrukoyl na spo- 
misyę n* wyspę Dyabeiską, aby tam przęsłu- sób zeszłoroczny. Jednakże klub memieoko-na- 
ohata więźnia. W  każdym razie spiawa drey- 1  rodowy razem z frakoyą Wolfa liozy tylko 43

jąoy liozayoh przyjaciół w wojsku, został mi 
nistrem wojny, Feytral, jako szef skarbu, daje 
sobą rękojmię mieszczaństwu, że nie będzie 
wprowadzony podatek osobisto-dochodowy, wre­
szcie ministrowie Lookroy — marynarki, Bar- 
thou — oświaty i Leygues — handlu są w ga­
binecie przedstawicielami radykałów. Tak 
wszystkim, oprócz monarchistów, postarano się 
dogodzić dla uniknienia przypuszczalnego za­
machu.

Prąd nłeui!ecko-radyxa ny. — Państwo nieme.—
Koctnica.

Piszą nam z Wiednia, 30 października :
Przerwę w obradach parlamentu i komi- 

syi ugodowej, która trwać będzie aż do czwart­
ku, z*pe!aia dyskusya, wywołana rozbioiem or- 
ganizaoyi lewicy. Gzy to zajście ułatwi, ozy 
utrudni parlamentarne załatwienie ugody z Wę­
grami? Oto najważniejsza na teraz kwestya. 
Ultraradykalne żywioły, które popchnęły klub 
niemiecko-narodowy do rczbioia organizaoyi

posłów. Do rozpoczęcia obstrukcyi systematy­
cznej potrzeba zaś oo najmniej 50 głosów. 
Tymczasem nie jest rzeozą pewną, że cały klub 
niemieoko-narodowy podda się komendzie Scho- 
nerara i Wolfa. Działają w tym kierunku: 
Bzreuther, który niedawno wystąpił z klubu 
rdamiecko-narodowego, tudzież ’ pp. Lemiseh i 
Sylwester, sekundanci Wolfa w pojedynku z kr. 
Badenim. Natomiast dr. Steinwendor i niektó­
rzy inni starsi posłowie niemieoko-naredowi eą 
przeciwni obstrukcyi brutalnej. Byó więo może, 
że klub niemieoko-narodowy rozpadnie się. Do 
występów okrajuyeh nawołuje mianowicie dy- 
rekoya niemiecko-narodowego stronniotwa w 
Graon, rozzuchwalona świeiem zwycięstwem 
przy wyborash do rozwiązanej na wiosnę Rady 
miejskiej stolicy styryjskiej a pozostająca od da­
wna w bliskich osobistych stosunkach z po­
słem Wolfem. Niemieoko-narodowy organ sty­
ryjski ‘ Grazer lagblatt jest więcej organem 
Wolfa, niż Steinwendera 'lub  Hofmana von 
Wellenhof. Przedewazystkiem ruch niemieoko- 
narodowy zmierza teraz do zdobycia wszyst­
kioh niemieckich okręgów w Czechach, repre­
zentowanych dotąd w Izbie przez „postę- 
powców**, względnie do zmuszenia ioh poi gro­
źbą utraty mandatów do poddania się komen­
dzie Wolfa. W każdym razie zdaje się, że wy­
stąpienie niemieoko narodowego stronniotwa ze 
związku lewioy, stanowi poozątek róinyoh 
innych ewolucyi i ważnego przeobrażenia stron- 
niotw niemieckich. Zjednoczenie ultraradykal- 
nyoh żywiołów z konserwatywnemi, jak grupą 
większych właścicieli wiemokonstytucyjuyeh, 
było szkodliwem dla monarchii a także dla 
samych Niemoów. Gdyby najnowszy zwrot r a ­
dykalizmu przyczynił się do wytworzenia w o- 
bozie lewioy umiarkowanego stronnictwa, wy­
świadczyłby życiu publicznemu monarohii rze­
czywistą przysługę.

Głośna ostatniemi dniami kwestyjka 
„hier“ ozy „zde“ pono została załatwiona w 
ten sposób, że nadal rezerwiści stająo do 
apelu nie wygłoszą ani jednego ani drngiego 
z tyoh wyrazów, lecz miloząoo oddadzą swój 
paizport wojskowy. Odnośne przepisy wojsko­
we istotnie nie wymagają wygłoszenia „hier**, 
chociaż na podstawie cradyoyi działo się to 
dotąd. Niedawno temu konduktorzy kolei pań­
stwowych otrzymali rozkaz dawania sygnałów 
wyłącznie trąbką, ponieważ nie można było się 
zgodzić, na których staoyaoh wypada wołać 
„fertig** a na których „hotowo**. . Teraz tę sa­
mą matodę stosujemy do apela rezerwistów. 
Tym sposobom powoli posunięta do idyo?yn- 
kraoyi walka narodowościowa oniemia państwo, 
które w dalszej konsekwenoyi stanie się wiel­
kim zakładem dla — głuchoniemych, porozu­
miewających się za pomocą znaków! Każdy 
rozsądny człowiek uznaje konieczność pewne­
go wspólnego środka Ustnego porozumiewania 
się. Najgorętszy patryotyzm, byłe światły a nie 
wykoszlawiony płytką zaśoiankowością i pe- 
danteryą, zgodzi się na to. Potrzeba jedno­
litej komendy wojskowej jest tak niewątpliwa, 
że należy do rzędu tych rzeozy, których nie 
potrzeba dowodzić. A jednak!

Na dzień dzisiejszy przypala 50-ta ro- 
oznioa zdobycia Wiednia przez ks. Wmdiseh- 
graetza i bana Jellaozioa. Książę marszałek i 
dyktator owego dnia, stanął na szczycie swego 
krótkiego, ale głośnego zawodu. Jaż w kiiha 
miesięcy potem, w kampanii węgierskiej miał 
udowodnię zupełny brak wyższych wojsaowyoh 
zdolnośoi. Przeciwko ruońawee mianowanego 
z porucznika jenerałem, Goergieja me zdobył 
się na dzielniejszy czyn, jak na wezwanie po­
mooy rosyjskiej. Nawet ks. Sohwarzenberg,

pomimo swej lekkomyślnośoi i swego russofili- 
zmu, przeląkł się tej ewoluayi. Ks. marszałek 
odparł: „Wezwałem 30 000 Rosysn oelem za­
bezpieczenia pleo myoh w Galicyi, teraz, gdy 
zostałem odwołanym, będzie potrzeba 100.000 
Rosyan**. To był fatalny konieo rozpoozętej 
sj.umme i dumnie przez ks. WindiscŁgraetza i 
teatralnego bana Jellaozica kampanii węgier­
skiej. Kto więcej zaszkodził A u.tryi: Wallen- 
stein czy Windisohgraetz ? — to ciekawy pro­
blemat historyczny.

Korespondencye.
Wiedeń, 29 paźdsiernika.

(y) Aczkolwiek w praktyce do zerwania 
solidarności niemieckiej nie należy może zby­
tniej przywiązywać wagi, jest wszelako zerwa­
nie to wypadkiem bardzo charaktsrystyoznyih. 
Wypadek ten, a z drug ej strony kłótnia po­
stępowców i antysemitów przy rozprawia w 
Izbie o zarazie morowej we Wiedniu wykazały 
znów dobitnie i dokładnie, z jak nienawistnych 
i zawziętych nawzajem żywiołów składa się fa­
langa opozyoyjna. Gluraae negi tego tworu 
nie mogą wytrzymać żalnego udsrzenia, a za 
pierwszą próbą twór oały musi runąć i prysnąć 
w kawały. Glosowanie większej własnośoi w er- 
nokonstytuoyjnej i grupy Mauthnera przeciwko 
wnioskowi d-ra Grossa, ab 7 nad całym o pasatem 
ugodowym przejść do porią iku dziennego, niespo­
dzianką nie było: jaż przy wyborze komi-yi 
ugodowej, a następnie w ciągu jej obrad za­
znaczyły obie owe grupy woale niedwuznacznie, 
że za odrzuoeniam pur et simple przedłośeń ugo­
dowych nie 8 laną To też skorzystanie z tego 
narcdowoów, aby rozbić konferencyę przywódz- 
oów zjsdnoozonej lewioy wygląda ty ko na wy­
zyskanie doraźne upragnionego pretekstu, aże­
by się wyzuć z karności i więzów wspólaej 
orgamzaoyi. Jessoze chętniej poszło za tym 
przykładem stronnictwo antysemickie, które w 
dekla racy i odnośnej nie wahało się zaznaczyć, 
iż krok ten oznacza nie tylko konieo owej kon- 
ferenoyi prsywódzńw, ale wprost konieo soli­
darności niemieckiej. Najgorzej wsglęinie staje 
w tej chwili w obso swo.ch wyboroów party* 
postępowa, bo najpierw nie potrafiła przygoto­
wać dostateozaego poparcia dla wniosku d ra 
Grossa, a więo wniosku, który z własnego jej 
łona wyszedł, a następnie dała się ubiedz zrą- 
ozniejssym od niej narodowcom z popularnem 
już w takich warunkach hasłem zerwania soli­
darności. Wszystko to razem wzięte jest skut­
kiem niesozerej roli, jaką opozyoya od rozpo­
częcia nowej kampanii parlamentarnej grała, 
tej rzekomej „nowej i odmiennej taktyki** ob- 
strakoyjnej, polegającej już lub dążącej w przy­
szłości do paraliżowania wszelkiej parlamentar­
nej praoy; katastrofa, jeżeli katastrofą to prze- 
wróoeoie się glinianego tworu naiwaó można, 
była nieuniknioną, bo owa nowa forma „peł-, 
rającej obstrukcyi** na długo się utrzymać nie 
mogła i zawodziła oiągle, ozy to w o bej rządu 
i większości, ozy, oo gorzej, w obeo wyborców. 
Dowodem tego zawodzenia w obeo rządu i 
większości jes; w. do my rezultat, że m m  o cią­
głych trudności i umyślnych przewlekać akcya 
ugodowa dobił* przecież wreszcie szczęśliwie 
do portu wyboru subkom tetów; w obeo wy­
boroów ten sam fakt i reaultat pył klęską: bo 
ów wyboroa przyzwyozajony do najpilniejszego 
fortissimo orkiestry obstrukoyjnej, w obeo ta­
niego faktu i rezultatu „obstrukcyi oiohej**, 
wszelkich jej fiuezyi i subtelności dalibóg zro­
zumieć nie może.

Czy więo przykład dany przez nar odo w- 
oów, za którym mniej ohętuie lub chętniej

l. -m k J H u e u e M e a M H H H i j e B J e R

00R0D2E1IE RUSKIEJ UIERITURY.
Naród ruski obohodii dziś 100-letnią rc- 

j^nicę odrodzenia swojej literatury i pamięć 
-«rwszego jej pioniera Jana Kotlarewskiego,j J J Pl W m JUW 4 * v lA tlA  v  TT 0 A A v ^ v i

lat bowiem minęło od ozasu, kiedy z dru 
wyszła „Eneida4 tego poety, pierwsze dzie- 

0 literaokie w języku małornskim pisane. Jest 
ki dla Rusinów nietylko święto literaokie, 
'le głównie patryotyozne, gdyż odwrotnie jak 
h innych narodów, u nich rozkwit poezyi obu* 

samopoczucie narodowe i zaohęoił do dźwi- 
^hięoia się z polityoznego upadku.

Literatura ruska minionej doby kulmino­
wała się w pieśniach ludowyob, któryoh treścią 

iyoie i czyny bitnego kozaotwa zaporo- 
kiego, odznaczającego się bujną fantazyą, 

{kńsuoiem piękna, rycerskim animuszem obok 
rbknej melanoholii. Pieśni ioh, opiswająoe pię- 
phośó stepu, zuohwałe wyprawy do Krymu i 
j'rogrodu, tęsknotę za ojczyzną — przeohodzi- 
/  « ust do ust i utrzymywane trądyoyą stano- 
kiły główny skarbieo poezyi ruskiej. Poezya 
"•ana nie wiele była warta, tworzyły ją w 
kleku 17 i 18 tym dramaty biblijne, grywane 
r*ez młodzież akademicką w Kijowie, oraz 

;*W. interludya, które wygłaszano w przerwach, 
khędzy aktami, grube i oymrzne treśoją, a pi- 
JJJńe niemożliwym językiem będącym konglo- 
jherątem języka małoruskiego, rosyjskiego i ła­
pskiego.
. Z upadkiem kczaczyzny nastał letarg po- 

ruskiej. Moskwa starała się woiąż o osła- 
. ■l®nie elementu kozackiego na Ukrainie, pod- 
hrzająo go do zgubnych buntów, jakim był 

bunt Żeleźniaka. W roku 1775 otoczyła 
J^tareyna II  wojskiem i armatami 8ioz i zmu-
v‘* ją do przesiedlenia się za Don. GsęśóZa- 
S^fcaców u dal a się i*  Dcnsj do Turoni, zakła- 
')ąo tam nową Sicz. Upadły także i szkoły 

|V*fialne, utrzymywane kosztem atamaców i 
’ n jch , i akademia kijowska. Rząd rosyjski

rczpoozął energicznie akoyę moskwicenia Ukra­
iny, forytująo tych, którzy przyjmowali język 
i zwyczaje rosyjskie. W ten sposób na po­
wierzchni narodu ukraińskiego, którego kwia­
tem było kozaotwo, zaczęła się wytwarzać no­
wa warstwa, usalaohooaa przez Rj»yę a pogar­
dzająca językiem małoruskim, który uważała 
za „ohaohłaoki**. Wśród ludu żyła jednak pie­
śniami i damami tradyoya świetnych czasów 
źiaporoża, a nowy jego los wywołał nowe pie­
śni, w jednej zaś z nioh, dotychczas śpiewanej 
rzucono Katarzynie takie słowa :

„Oj ty suko, Kateryno, szczoś ty narobyła,
Step szyrokij, kraj wesełyj, taj zanapastyłal“

Odrodzenia jednak ruskiej poezyi mogło 
teraz wyjśó już tylko od człowieka z inteli- 
genoyi, któryby, opi#rająo się na gruncie naro­
dowym, * drugiej strony miał kontakt z nowo­
czesnymi prądami literaokimi i upodobnił lite­
raturę swego na odu do innyoh literatur euro­
pejskich, zwła zeza gdy zwrot taki dokonał się 
już był w literaturze rosyjskiej, która się zna­
komicie rczwijaó poozęł*. Człowiekiem tym był 
Jan Kotlarewski. Urodził się on 29 sierpnia 
1769 w mieśoie Połtawie, pamiętuem klęską 
Karola X II Poohcdz.ł z ubogiej rodziny, a oj- 
oieo jego był mzędnikiem magistratu połtaw- 
8k’eg i. Życie Kotlarewskiego świadozy, że to 
byi człowiek wielkiej energii i hartu. I tak 
wiemy o nim, że brał udz. ał w kilka kampa­
niach wojennych, edznaozył się walecznością 
w bitwach pod Benderami i Iamailem i  Tur­
kami. Obok przymiotów żołnierza poety, jak 
Cerwantes, łączył w sobie przymioty dyploma­
ty : bo kiedy go wysiano do bndiaokioh Tata­
rów w misy i politycznej, wywiązał się z niej 
chlubnie. Talent organizatorski okazał, gdy mu 
w r. 1812 kazano zebrać pułk kozaków kon­
nych, talent ptd*gcgij*ny udowodnił na sta­
nowisku przełożonego „Zakłada wyohowawoze- 

■ go dia dzieoi ubi gioh dworzan w Połtawie**, 
zyskawszy sobie uznanie cara Aleksandra I, 
który go obdarzył pierścieniem z brylantami.

N* tom to stanowisku umarł Kotlarewski 29 
października 1838 r.

Żyłka literacka obudziła się w nim w 
młodym wieku, pedczas nauk w seminaryum 
poltawskiem. Nauczył s.ę po łacinie, po fran­
cusku i po polsku, poznał alasyoanych autorów 
łacińskich i p s e u d o - klasycznych dramaturgów 
francuskich. Spisywał pieśni, przysłowia, baśnie 
ludowe i w ogóle rad się wśród ludu obiaoał, 
jtż iz ił z weseia na wesele, a że był człowie­
kiem dowoipnym i wesołym, więo zjednał so­
bie ogromną popularność. Poiubiwssy mowę i 
zwyozaje ludzi, wprowadzał je do swoich utwo­
rów. Pierwszym i zarazem najważniejszym jego 
utworem jest „Eneida4, traw es tacy a poematu 
W rgiliUHsa, w której zachował wprawdzie pier­
wotną treśó, leoz tło wziął z żyuia i z wy o ra­
jów ludu ukraińskiego, prsed*tawi*jąc np. Ene­
asza jako parobczaka, Dido jako ozarownitę 
wiejską itp. Zaczął ją pi-*ó W wojska, podczas 
gdy był jeszoze ch.rążym, manuskrypt ten 
szedł z rąk do rąk, a w r. 1798 wyszło z 
druku bez wiedzy autora 3 części Eneidy (ca­
łość składa tię z 4 ozęśń). B ,ło  to pierwzze 
dzieło, napisaue w języku ruskim i radająoe 
kłam twierdzeniu, ze małoruski „ohaohłaoki** 
język nie jeat zdoien do wytwcrKonia poważnej 
literatury. Zdobyło ono sobie swoim językiem, 
swoj .ikośo. ą i rubasznym humorem ogromną 
popularność na Rusi. Opowiadają, że gay pod­
czas kampanii tureckiej Kotlarewski spotkał 
się z Zaporożcami zadunajskimi, oi, poznawszy 
w nim autora „Eaeidy**, całowali go po rękacn 
i prosili, by został u nich, a oni zrobią go swo­
im „starszym**.

Pomysł trawestowania „Eaeidy** nie jest 
nowym, gdyż jaż w 17 wieku próbował go we 
Włoszech Lolii, we Franoyi Scarron, potem w 
Niemczeoh Blumauer, k!-óry z Eaeidy zrobił 
żartobliwy poemat wyszydzający mnichów. 
Biumauera naśladował w Rosyi Osipów, zastą­
piwszy tylko wycieczki przeciw mnichom wy­
śmiewaniem pijaństwa u ludu. Gzy Kotlarewski 
napisał swoją „Eneidę** przed Osipowem osy

1 po nim, o to panuje spór między ruskimi filo­
logami. Wskazują om także na to, że lubowa­
nie się w parodyowamu jest jedną z ohara- 
ktery styczny oh oeoh narodu ukraińskiego: po­
mimo pobożności trawestował on nawet zda 
rżenia biblijne i modlitwy a wiele pieśni i 
dam ruskich ma obok wersyi poważnej 
takie trawestowaną. W tom też leży jedna z 
przyozyn, dla których ten utwór tak odrtzu stał 
się popularnym na Ukrainie. Kotlarewski trafił 
jednak nietylko do przekonania ludu, ale i od 
powiedział duchowi ozasu: w literaturze odby­
wał się bowiem zwrot od klasycyzmu ku ro- 
n autyczuośoj, ku badaniu poezyi wyszłej z ło- 
t>a ludu. Po za tern jednak, me ma „Eneida** 
głębszej literaokiej wartośoi: autor jest w niej 
tak zależnym od swoioh wzorów, że w trawe­
stowaniu me mógł się uitrzeds karykaturowa- 
ni* tego ludu, z którym tak sympatyzował, oo 
nawet jednemu z krytyków ruskioh Kaliszowi 
dało powód do twierdzenia, że Kotlarewski 
woale nie był świadomym tego, że „Eueidą4 
rozpocznie nową erę w rmkiej literaturzs, że 
jako szlaohoio grawitujący bądź oo bądź do 
Rcsyi szydził tyiko z ludu ukraińskiego. Tak 
jednak me było, Kotlarewski me lgnął do R >  
syi, a nawet w „Natałoe Połiawoe** dał wyraz 
swojej niechęoi do Rosyan, wypowiadając obu­
rzenie, źe Rosyanin kniaź Szaunowski napisał 
dramat p. t. „Kozak styohotworeo** wyszydza­
jący lud ukraiński.

Talent Kotlarewskiego wogóle nie był 
wielki, okazuje się to ohoóoy stąd, że w „Ene- 
idzie4 nie wyzyskał on sposobności do zrobie­
nia z niej poematu o ukrytej idei patryotyoz- 
n e j: mianowicie nie odczuł, że Eneasz wypę 
dzony z Troi i seukająoy za morzami nowej 
ojczyzny może być symbolem uoiśnionej ped 
jarzmem rosyjskim Ukrainy. Jego Eneida jest 
wyłącznie poematem żarto oliwym, a tak woale 
me patrystyczny®, że nawet z przyjemnością 
ozy tał ją car rosyjski poznawszy się z tern dzie­
łem w Połtawie.

Próoz „Eneidy1* napisał jeszoze Koilarew-

ski dwie sztuki ukraińskie: operę „Nat»łkę
Połtawkę*1 i komedyę „Moskal ozzrownik**. Oka­
z ję  do napisania tych sztuk dał mu teatr ama­
torski w Połtawie, w którym sam występował. 
Temat do obu sztuk zaoserpnięty j»st z życia 
ludu, typy są ozysto ludowe a nawet śpiewki 
wprowadzone tu i ówdzie, ułożone są na wzór 
ludowyoh. Treśo ą „Natatki Połtawki** jest to, 
że „panioz** zakoohiwuje się w dziewczynie z lu­
du i po przezwyciężeniu oporu rodzioów ieui 
się z nią. Operę tę będzie zresztą miała sposo­
bność poznać nasza publiczność na dzisiejszem 
wieocornem przedstawieniu w teatrze ska-bko- 
wskim. Treść „Moskala-ozarownika4 przypomi­
na rubaszny leoz zdrowy humor Moliera lub 
Holberga: Żona pewnego gospodarza wiejskie­
go romansuje w nieobeonośoi męża z pisarzem 
gminnym. Nooująoy przypadkowo na strjohu 
w jej domu sołdat moskiewski, wywieroił ba­
gnetem dziurę w powale i obserwnje, jak chło­
pka kam i swego gośoia rozmaitymi przysma­
kami. W tem przyjeżdża mąż: żona ohowa pi­
sarza do pieca, * przysmaki w różne miejsca 
po oałym domu. Moskal schodzi na dół a wy­
głodzony wpada na zabawny pomysł. Bierze 
gałązkę i udająo ozarownika, mruczy pod no­
sem tajemnioze zaklęcia i wskazuje rozmaite 
miejsoa, gdzie gospodyni poukrywała przysma­
ki: tam pod łóżkiem musi byó kurka, tam pie­
rogi itd. Wreszcie odkrywa i ukrytego w pieou 
pisarza, którego mąż okłada kijem i wygania 
■ obaty, poozsm podejmuje gościnnie Moskal* 
i kupuje od niego za znaozną sumę ową czaro­
dziejską gałązkę.

Kotlarewski rozpoczął oały szereg po­
etów, piszą yoh po rusku, którzy ju i mieli zu­
pełną świadomość tego, że stwarzają nową lite­
raturę. Bezpośrednimi następcami jego są Kwi­
tka i Artymowski a najświetniejszymi przed­
stawicielami tej odrodzonej literatury byli, jak 
wiadomo na Ukrainie Szewozeuko, w Galioyi 
Szuszkiewicz, a na Bukowinie Fedkowioz.



PRZEGLĄD s dnia 1 Listopada 1898. Linne oposyoyjne stronniotwa poszły, oznacza po­
wrót do obstrukcyi na dawną modłą ? To do­
piero przyszłość pokaże. Na razie w prasie 
opozycyjnej, szczególnie odcienia postępowego 
przeważa pewne rozczarowanie i żal za tą 
stłuczoną lalką, która symbolizowała jedność 
niemiecką. Gęazer Tagespost sa to woła wesoło,
że ozy tak czy siak, czy wspólną konferencyą 
przywódców lewicy, ozy bez mej, hr. Tiran w 
każdym razie parlamentarnie ugody swej z 
Węgrami nie zawrze, bo opozyoya ma i teraz 
dosyó „środków* aby to dzieło udaremnić. 
Okrzyk ten wygląda na tan farę obstrukoyjną 
dawnego autoramentu, bo „środków6 po temu 
opozyoya nie ma. Ma tylko „środek", a tym 
jest obstrukoya. A środek tern bardziej dla 
niej ponętny, że wedle doświadczenia na je­
dnym grancie się tylko „solidarność niemieo- 
ka“ dokumentować zwykłe, na grancie wspól­
nej negaoyi i dextrukcyi. Oiekawem tylko 
wtedy będzie, jak więksta własność niemiecka, 
która aoz późno, na nowo dowód swej „Regie- 
rungsfahigkeit" złożyć widocznie pragnie, w 
roli się swej utrzymać i egzamin ten złożyć 
zdoła.

Utrzymał się natomiast wniosek hr. R eya '

Ankieta szkolna.
W  dalszym oiągu porannego posiedzenia 

w sobotę przemawiał dr. D z i ę d z i e l e w i o z  
i na pytanie: oay wyniki nauki w szkole śre­
dniej zadowalają wogóle społeczeństwo? odpo­
wiedział stanowozo, podobnie jak poprzedni 
mówca ks. Czartoryski: nie. Nie należy tedy 
drażnić społeczeństwa, mówiąc, że jest dobrze, 
bo społeozeństwo nie je3t zadowolone, a roz 
dział między niem a szkołą oorzz bardziej się 
powiększa.

Mowoa polemizuje z drem Ćwiklińskim, 
który twierdził, że w naszych szkołaoh jest 
narodowe wyohowanie, bo język wykładowy 
jest polski, bo uozą historyi i literatury pol­
skiej. Tymczasem zdaniem mowoy narodowe 
wychowanie, to system nauozania, duch, który 
w szkole panuje, a ten jest — niemieoki. W 
końcu oświadczył mówca, że za najdonioślej­
szy wynik ankiety uważa ogólne uznanie, iż 
reforma szkoły średniej jest konieczną.

Prof. F i e d l e r  przedłożył przesłaną na 
jego ręce petyoyę z podpisami z oałego kraju, 
oświadczającą się za reformą szkoły średniej 
Takiego głosu, który wyszedł z łona społe­
czeństwa, nie należy lekoeważyó. Fakt, że je­
den z arkuszy podpisywali uczniowie gimna- 
zyalni, niczego nie dowodzi, bo za to są tam 
także podpisy jednostek wybitnych, jak rad- 
oów i starostów z różny oh stron kraju. Na 
pierwszych arkuszaoh, z których zestawiono 
statystykę, jest podpisanych 17 duchownych, 
23 nauczycieli, 122 prawników, sędziów, 34 le­
karzy, 147 inżynierów, 53 ziemian, 351 prze­
mysłowców, 1204 innych zawodó w, razem 1956 
podpisów. Wazy&tkioh podpisów jest około pół- 
trzecia tysiąca. Tego bezwzględnie lekoeważyó 
nie można.

o zaprowadzenie jednolitej szkoły średniej z 
podziałem w wyższych klasach na kierunek 
humanitarny i realny.

Wmosek ten, za którym głosowało 18 
przeoiw 13, opiewa jak następnje:

„Podstawę reformy ma tworzyć system 
szkoły średniej o wspólnej nauoe w niższych 
kUsarh i zaprowadzenie w dalszyoh klasaoh

tora. Wtedy jednak pokazuje się, że zamiastUUlffi T T UOUJ jo u in a  j ISA. (Ujw AZS uaiMlNS ■
dwunastu, ma tylko ośm reńskich na ozysto, 
bo ostery rozeszły się na kilkakrotne opłacanie 
się wójtowi i znowu dalej w dług pop* da. Za­
pytywałem przy spcsobncśoi w Winnikach 
tyoh panów, którzy osntówki targowe biorą, 
ozy taryfa pięó centów od satnki małej jest 
przez wysokie władze potwierdzoną, a na to 
otrzymałam odpowiedź, że pan namiestnik to

bifurkaoyi na kierunek humanistyczny i real- potwierdził. Na takie dictum umilkłem. Nie
ny z łaciną. W klassoh o kierunku humani­
stycznym, zamiast greki, podawaną będzie wy­
czerpująca nauka o kulturze greckiej. Nauka 
języka greckiego pozostaje przedmiotem wzglę­
dnie obowiązująoym Przystęp do uniwersytetu 
przysłużaó będzie maturzystom obydwóch kie­
runków".

wohodząo już w to, czy opłata jest za wysoką, 
ozy nie, przyznać trzeba, że fanduis targowy 
z każdej gminy przedstawia z końcem roku — 
nie lioząo innych doohodów, wpływająoych do 
kasy gminnej — pokaźną sumę, która powinna 
być obróooną na repsraeyę dróg i mostów w

f  minie I W obeo tego jednak, że dygnitarz, o 
tórym na poozątkn listu wspomniałem, oświad­

czył, że niem a na naprawę dróg funduszu, za­
pytać się należy, gdzie podzielają się, ohoóby 
tylko „targowe" pieniądze? Zdaje się, ie  nad 
gminami nie ma odpowiedniej kontroli, robią

List do Redakcja.
(W  tprauńe nieporządków drogowych)

Od jednego z naszych prenumeratorów się w nich różne nadużycia, a na tern cierpi 
otrzymaliśmy następujące pismo: Nieporządki społeozeństwo i biedai podróżni. Takim i tym 
jakie w ostatnich czasach rozpanoszyły się w podobnym brakom można by zaradzić, gdyby 
wielu ^minach naszych, zniewalają mnie do prześwietne władze raczyły wniknąć w potrze- 
skreślenia kilku uwag — które, jeżeli nie od- ty  mieszkańców powiatu, 
niosą pożądanego skutku, to przynajmniej do- ' Władysław Suchorzewski.
staną się do wiadomości odnośnyoh władz. j _________

Mieszkam na wsi, oddalonej o dwadzieścia t\  . -» •
kilometrów od Lwowa, do którego muszę je-1 D Ź U .IU &  W  W  l ^ U D l U
ździó bodaj trzy lub oztery razy w roku dla Nadzieja utrzymania Pechównej przy ży-
załatwienia mezbędnyoh _ sprawunków. Droga oiu okazałaJ się zwodniozą. Jeszoze w sobotę

• f • i, * i  i _• • Awypada mi przez Biłkę królewską, gdzie na- > ai ohora nie00 lepiej. Prosiła o gazety
potykam pierwszą przeszkodę w postaoi zepsu- jj £ jiia8traoy# i oglądała je z zajęciem. Nad wie- 
«*go mostu, położonego tuż koło młyna wo- ozorem stan jej się pogorszył, a o godzinie 2 
dnego. Każą mi przejeżdżać prze a wodę, gdyż 0 p(jłn00y po krótkiej agonii umarła, 
innego praejazdu -  jak twierdzono, - -me m a !.  Albina Peoha b ła “ ajmZod3zą i nftjpiq.
Przejechałem szczęśliwie, a nawet g ^ o k o ść  kni - z dziesięciu sióstr W młodym bar-

*  " S S t S S ?  i °  *“> W *  «»* -woiol. Jdrioów,osi mojego ekwipażu. Ale po wydostaniu się 
na twardą drogę — o jakie sto kroków da­
lej — napotkałem most inny, cały, ale bardzo 
filigranowy. Ponieważ jednak upewniono mnie, 
że ludzie przez niego jeżdżą, więo . i ja przeje* 
ohaó się odważyłem; w chwili jednak, kiedy 
konie wstąpiły na most, ukazał się na przeci­
wnym jego końou zaprzęg chłopski, pod które- i 
go ciężarem załamała się deska w samym

aby praeowaó na siebie samoistnie. Była więo 
pokojówką w kilku hotelaoh wiedeńskich i do­
mach prywatnyoh. Ponieważ była piękną, zna­
lazło się wnet sporo amatorów na jej wdzięki, 
ale Peohówna uwieść się nie dała. Przed pół 
rokiem mniej więoej trafiło jej się miejsoe do- 
zorozyni u pewnego bogatego, chorego Irland­
czyka. Posada była bardze korzystna, ale za 
waranek przyjęcia postawiono Peohównej od-

Na posiedzeniu wieczornem przemawiał 
pierwszy dyr. W o l f f ,  charakteryzując prze- 
Dieg dotychczasowej dyskusji. OwCż zdaniem 
jego w pierwszej osęśoi obrad ankiety dysku 
sya toczyła ”ię około starej walki między kia- 
syoyzmem a realizmem. W zapale atakowania 
raniono i Radę szkolną krajową i nauozyoieli 
gimnazjalnych. Okazało się w J&ońon, że kla­
syczne stndya są jeszoze bardzo silną twierdzą, 
skoro przeważnie uderzano nie na rzecz ale na 
metodę. Zdaniem mowoy należy zmniejszyć 
liczbę godzin łaoiny, uszczuplić naukę greki, 
ale me usuwać jej zupełnie, wreszoie zwróoió 
baczniejszą nwagę na wyohowanie fizyczne mło­
dzieży. Są to postulaty, na które się zgodzi 
każdy pedsgog.

P. K u l c z y ń s k i  oświadcza, że dotyoh- 
ozasowa dyskusja utwierdziła go tylko w prze­
konaniu, te  teraźniejsza orgauizaoya szkolna 
jeat dobra. Koniecznem jest dla każdego pań­
stwa dzisiejszego, aby pewna częśo społeczeń­
stwa znała przebieg oywilizaoyi od szmego jej 
źródła i poozątkn. Bronił matury i dwustopuio- 
wośoi nauki i w końou oświadozył, że me jest 
za reformą, ale tylko za postępem w metodzie 
nauozama, który bynajmniej nie obala dotych­
czasowego aarysu orgamzaoyi szkół, lecz owszem 
jest przea ten zarys przewidziany.

Dyr. P e t e l e n z  bronił młodzieży szkol­
nej przed zarzutami degeneraoyi moralnej i fi- 
zyomnej.

P. B a r w i ń s k i  podniósł potrzebę urzą­
dzania pedagogioznyoh seminaryOw w uniwer­
sytetach, w celu metodycznego wyrabiama kan­
dydatów nauozyoielskich w ich przyszłym za­
wodzie.

P. S z o z e p a n o w s k i  w długim wy wo­
dzie określał c e c h y  narodowego szaolnictwa, 
porównująo rezultaty naszego szzolniotwa z au- 
gielskiem. Omawiał naukę greki i przyznał, te 
literatura i historya greoka przeditawia olbrzy­
mią wartość naukową, której pozbywać s.ę me 
należy. Ale me powinno się tej greki uczyć 
metodą gramatyczną Mówca wyraził przekona­
nie, że wystarczą trzy godziny dziennie nauki, 
aby wyozerpaó materyał informacyjny, który 
ma szkoła uozmom udzielio. R esz tę  godzin 
szkolny oh należy poświęcić gimnastyce, rysun­
kom oraz przedmiotom nadobowiązkowym, mię­
dzy którymi ma figurować greka i wyższa ma­
tematyka.

Hr. Stanisław T a r n o w s k i  skonstato 
wał, te  członkowie ankiety w określeniu ogól­
nego zadania szkoły zgadzają się leoz w szoze- 
góiaoh się rozchodzą. Mówta oświadczył, te  
dzisiejszy system bwata za dobry i ostrzegał 
przed radykalną reformą. Odpierał zarzut, ze 
przea wybranie szkoły gimnazyalnej lab real­
nej rodzioe predestynują przyszły zawód dzie- 
oka, bo wszakże przejście z jednej szkoły do 
drugiej jest łatwe. Bron Ł młodaieiy przeoiw 
zarzutowi braku ideałów i karyerowiuzorrstwa 
i skonstatował, że owszem poczucie obowiązku 
u młodzieży Bię wzmaga Oo się tyczy szkoły 
jednolitej, to memożiiwem jest pomieścić w niej 
wszystkiego tego, co zwolennicy tej szkoły 
ckoieliby narzucić młodzieży. Uznał to nawet 
prof. Soleski, który proponował okrojenie ma- 
terjału  informacyjnego dla uozniów, — „ale 
takie okrojenie — pytał mówca — ozyż nie 
jest programem obniżenia poziomu nauki V*

N a tam przemówieniu zamknięto aobo- 
bme obrady.

W niedzielę odbyła ankieta jeszoze dwa 
posiedzenia i ukończyła swoją czynność o go­
dzinie 9 wieozorem.

Wniosek dyr. Rottera o jednolitą szkołę 
średnią % zaniechaniem obowiązkowej nauki 

— upadł 14 głosami przeoiw 17. Wnio- 
™  Kadyiego o jednolitą szkołę średnią z 
obowiązkową nauką greki, upadł wszystkiemi 
głosami przeoiw 4.

S UZ l S-U- S^ r “ . ^ ń  bTł silny, wito | bycie praktyki w któ7ymś rw ie d e ń ^ o h  szpi- 
tęgim skokiem zdołał wydostać się t  memrtego ( ^  f eobó>wna zgodziła się na ten waranek i
położenia i wytooąył wóz na twardą drogę. W8tąpita nft praktykę do szpitala powszechnego. 
. Moj®.Położenie było o tyle krytyozmejsze Pfz^  oały Q̂ 3 8Weg0 pob^fcu w 3epiu lu  spra- 
ie  bęaąo już raz na mośoie, nie mogłem s ^ | wowata się bardzo dobrze i obsługę chorych 
oofać, tembardzięj że droga, którą minąłem, b y  j 8pełQiała 8amieimie i cierpliwie. Nie będąc 

Wąlk*’ niemoillwał d0 z w r o tu ;  w y - ,8tał dozorozynią, odbywała swoją praktykę 
^ ZL , B-Pr ° TOl Pomogłem woźnicy prze- przygodnie w mikrą potrzeby to na tym, to 

30dną *1?** 1 fc,ftk “ ° ^ *  ua owym oddziale. Praktykę miała ona już
I w  S f  /  yWyP* ik^  ° W m°8t ”  gd?>b/ i  niebawem ukończyć i I-go listopada udać się

j  ,na swoją dłu- do iriandyi na posadę, kiedy przydzielono ją
f ° , , więcej dziesięciometrową) i wysu- (j0 o b o r e g 0  Banacha. Ponieważ z poozątkn

P1??111 metrów), jest absolutnie za jecz0Q0 B&risoha tylko na zapalenie płuo, więo 
słaby, o ozem się na miejscu osoby kompeten- j nie zaobowywano takioh środków ostrożności, 
ne prze onaó mogą. Uspokojony nieco ja ę jakie się zachowuje przy zadiumionych i dla- 

wJillr,8^ •1fe w ti Mikłaszowie, na samym ; teg0 zaracjja 8j^ Peohówna od Barisoha na dżu-
r ,  p r . w d o .  kW™ i * f °  i w .  - (J to d iam ry *
jak mnie na nuej-sou objaśniono, p^ostaje bez Po^ łeb tej trzeoiej ofiary dżumy we
nieprawy już od dłuższego ozasn̂ . Wskutek t"j I -^^dniu, cdbył się w 3 i pól godziny po jej

y wy został do przejazdu tylko wąski P^ 8 1 śmieroi, o godzinie 6 rano, zupełnie po cichu, 
ziemi, na którym dwa wozy wyminąć się nie % faoŁow; „ iem tyoh W8zy8tkioh środków

° yncon®J. Peregrynaoy1 obok GStro*noAoi, jakioh przestrzegano przy pooho- 
g  ̂wymulema, wiosy stają na głowie, gdyż wan£a zwjok dra Mullera. Poohowano ją tak

wiedzie ona prostopadle do przepaśoi, o ile 8amo jak Barisoha i dra Mti lera, na omenta-
dw adzieśua metrów ■ T .vv ni« ;« k  t.vlbo ni«kt.órft ni-

bójstw, co do których niezbyt ścisłe zgroma­
dzono poszlaki. Jak zapewniają lekarze-eksper- 
ei, Yaoher nie jest bynajmniej obłąkany: jest 
to umysł niezrównoważony, ale najzupełniej 
odpowiedzialny za swoje ozyny, człowiek nad­
to, który udaje obłąkanie, aby wprowadzić w 
błąd sprawiedliwość.

Oto, według aktu oskażenia. szozegóły, 
dotycząoe niezwykłego tego zbrodniarza:

W dniu 7 sierpnia 1897 r., około godziny 
9 wieozorem, rani Plantier, żona ubogiego ka­
mieniarza z Champia, pod Saint Peray, w de­
partamencie Ardeohe spotkała na skraju lara 
człowieka, uzbrojonego w laekę okutą, który 
rzuoił się na nią i usiłował ją udus ó Krzyk 
dzieoi, bawiąoyoh się wówozas w pobliżu, 
sprowadził na miejsoe wypadku męża napa­
dniętej który, po dłngiej waloe, zdobił wre­
szcie napastnika rozbroić. Związanego odsta­
wiono do więzienia w Tourncn i eaozęto z po­
wodu wypadku śledztwo. Doohodzenie sądowe 
wykryło tak wiele, że akt oskarżenia starczył 
by na kilku renomowanych zbrodniarzy. Na 
pastnikiem był Yaoher. Po nitce sędzia śled­
czy szedł do kłębka, aż oto uformowała się 
obfita liczba czynów Yachera, z których ka­
żdy wystarczał do wprowadzenia sprawoy na 
szifct gilotyny.

W dniu 29 ma’a 1894 r. w Baurepaine 
Yaoher udusił 20 letnią dziewozynę. Eugenię 
Delhomme, którą spotkał o zmroku na drodze 
mało uczęszczanej. Morderca znęoał się nad 
trapem długo.

W dniu 29 listopada t. i. w Yidauban 
(d«p. Yar) zamordował dziewczynę 13 letnią, 
Ludwikę Mtroel, z której zwłokami obszedł 
się tak samo, jak z trapem Eagenii Delhomme.

W  dnia 12-ym meja 1895 r . »w lasku 
OŁeie pcd Dijon, zabił młodziutką pasterkę, 
Augustynę Mortureux. Podejrzenie zbrcdni 
wówozas padło na właśoioiela ziemskiego w 
okolmy, niejakiego Gtreniera, który omało nie 
przypł.oił głową omyłki sądowej.

W kwietniu 1895 r. w Saint-Ours stra­
szny ten ozłowiek zamordował wdowę Morand 
w jej własnym domu; we wrześniu tegoż roku 
w Truinas dokonywa morderstwa na 16 letniej 
Alinie A k ise ; w siedem dni później morduje 
w Saint Etienue de Boulogne (Ardeohe) 14-le 
tnwgo pasterza, Piotra Massot; w maron 
1896 go roku zjawia się w innych okolicach 
F/anoyi, mianowioie w Noyen (Sarthe), gizie 
usiłuje dokonać zbrodni na 12-letniej Maryi 
Derouat. Chwytającego go na gorącym uosynku 
strażnika ziemskiego Yachar obala na ziemię 
kopnięciem i ratuje s'ę ucieczką. Strażnik za­
wiadamia o fzkoio żandarma miejsoowego, któ­
ry siada ca rower, degania zbrodniarza wśród 
lasu i... nie aresztuje go, ponieważ włóozęga 
ma papiery w porządku.

W tym samym roku w Basset (Allier) 
Yaoher dusi 19 -letnią kobietę, zaślubioną przed 
kilku dniami, i morduje w krzakaoh pod wio­
ską 14 letnią pasterkę, Rozynę Rodier.

Rok 1897 jest również bogaty w ozyny 
krwawe: W maju tego roku Yaoher na równej 
drodze, w pobliżu Lugdunu, zamordował mło­
dego włóozęgę, swego chwilowego towarzysza 
podróży, Klaudyusia Baaupled, trupa zaś rzu 
oił do studni przydrożnej; w ozerwou tegoż 
roku w Conrzien pada ofiarą 13-letni pasterz, 
Piotr Lavieux

Wszystkioh tyoh zbrodni dokonywa, wę- 
drująo z miejsca na miejsoe, przygrywająo so­
bie po drodme na harmonii, wypelniająo .ob ie

Uczczenie pamięci Cesarzowej Elżbiety ^  ^
Brodzka Izba handlowo-przemysłowa utworzyła 
oześó zmarłej Cesarzowej Elżbiety stypendyun1 
w kwocie 120 złr. dla dwóch uczniów brodzKiego 
gimnazyum, z tem zastrzeżeniem, że gdyby sałożono 
w mieście seminaryum żeńskie, lub inny jakiś wy** »8łe, 
szy zakład żeński, wtedy stypendyum to przem.0 
sione będzie na ten zakład. _  , __ ẑyD

Wb

ii,

mnie oko me^ zwodzi, na dw aazie^a i rzu dehtralnym. Jakkoiwiek Cylko niektóre pi- mt I -. - , . , __
głębokiej. Jadę dalej. O pół kilometra, w Pro' } 8ma poranne doniosły o śmieroi Peohównej, to I . oq dnem a dru-
LŁ! L ^ u enalaełem | jednak wiadomość o zakońozeuiu mąk tej
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Uczczenie jubileuszu cesaraklegi. fKrak°w'
ska Rada miejska uchwaliła wczoraj nadać budu­
jącym się wodociągom imię Cesarza Franciszka 
zefa, a nadto znaczną kwotę, której wysokości n» 
razie nie oznaczono, przeznaczyć na budowę nowi- 
go pawilonu przy szpitalu Bonifratrów.

Kontrakty kupna i sprzedaży zawarte w®10;
eiącu września są następujące: Ludwik Kamiń**1
kupił od Banku hipotecznego trzy realności 
ul. Sieniawskiej za 25.000 zł,; Helena Girzejo^ska t 
od Heleny Rysiak realność w pierwszej dzifcl^^ *  ̂
za 20.500 zł; Tow. im. Szewczenki od Piotra i  ̂  ̂
Wajdy realność przy ul. Czarneckiego 1- 26 28 ^ Thi 
120.000 zł,; Franciszek Gawroński od Leiba 
dera realność przy ul. Lelewela 1. 10 za 11.300 
Zanetta Eile od Adolfa Silbermana realność P**? tul n 
ul. Torosiewicza 1. 12 za 14.000 zł.; Helena 
kowska od Maurycego Rozdoła realność przy UJ* Wier 
Fredry 1. 5 za 34.000 zł,; Samuel Bodek od 
źesza Oberhardta realność na pien wszej dzielni^ ^  
za 29 000 zł. , t e  -

W Kole iiteracko-artystycznem odbędzi® B̂  ^  j
w czwartek dnia 3 listopada br, odczyt dra K**0.. ii Wi 
Nittmana pt. Wspomnienia z wycieczki do D*111?.'

Wlec radykałów ruskich, którzy się zjeck^ ^ el .do Lwowa z okazyi uroczystości odrodzenia lite**' 
tury ruskiej, rozpoczął wczoraj swoje narady * , ^  
nGwieźizieu Wiecowi przewodniczył poseł dr. le 1/ 
rosiewicz. Wiec nie był bardzo liczny, gdyż ^ ft' Poni® 
ściwych delegatów włościan zjechało się mało, 00 tiazwi 
przypisywano klęskom, jakie poniosła partya rady- , 
kalna podczas wyborów w tarnopolskiem i czortko^- t ^  
8kiem. A prowodyrów partyi byli obecnymi: ^  4ie p 
Daniłowiczl dr. Franko, dr. Trylowski, N o w a k o W f l k 1, 

Brakowało Wityka, który jest internowany w P***- 
myślu i dra Oknniewskiego, który został z paft^ khhń 
wykluczony. Ogólne sprawozdanie z działalno^ ty ^ 
partyi przedłożył Nowakowski^ opisniąc przebij 
wyborów w wyiej wspomnianych dwóch po^8̂  tyi^di 
taeh, podczas których kandj datami radykałów byk - 
Franko i Budzynowski, Przemowa jego była fl»cr t y ^  
chowana pessymizmem: uskarżał się na prasę rusk% 
która radykałów błotem obrzaca, na księży, któr# [h
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przeszkadzają agitacyi radykalnej i głoszą np. z ** 
bony, że jeden z radykałów zabił Cesarzową ** 
zarząd „Narodnego Djmuu, który radykałom 
rocznie nie chce dać sali na wiec, na namiestn^8 
hr. Pinińskiego, który zrazu zdawał się być f \ a0rRn 
ropejczykiemu tj.: człowiekiem ppstępowym, a pot^ 
przecież podczas wyborów powtórzył praktykę 
ich poprzedników „Ale my'sobie — rzekł No^8' 
kowski — na przysłośó głosów kraść nie pozŴ lj- 
my, chociażby się miały powtórzyć dawidowskie ^  
storyeu. Dr. Trylowski wytykał zarządowi p*1̂  
rozmaite błędy taktyczne i zasypał go mnóst*01*1 
interpelacyi, na które odpowiadał Nowakowski.

Dr. Jarosiewicz wygłosił długą mowę, w k ^ ‘ 
rej przedstawił konieczność postanowienia jakiD#0® 
środka taktycznego przeciwko księżom, niweczący?1 
pracę radykałów, i jako taki środek zalecał pr*^' 
miotową lecz bezlitośną krytykę ich działalności °8 
każdym kroku. Ponieważ kilku uczestników wi®0®
wytykało zarządowi zawieranie kompromisów z 
nemi partyami ruskiemi, dr. Jarosiewicz porns^1
kwestyę zasadniczą: czy partya radykalna ma
hifl TiWHŻftń Wv3'a.f»*ni« za  narhrft vn .llr i IrlaanWfli i ^
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wąwuzie, mAjąoym *ąledwie szerokość wozu a « nieszozesnei ofiary obowiązku, rozniosła się je
u* i0I3?*ar ^ioszozęśoia zetknąłem się w szoze przed południem po całym Wiedniu wy-
wąwozie z furą obładowaną driawem- Tru no < W0juj | 0 powsteohny i*l i współozuoie, do
uniknąć podobnej przygody w tem J j ostatniej bowiem ohwili łudzono się tą zwo-
f  ̂  ’ .z*^ t f j F  w ? dniozą nadzieją, że zarówno silna natura mło­
tem, tak że wjeżdża;ąo równooześm w °^ jd e g o  dziewozęota, jak nadludzkie wysiłki leka-

Z stron, jeden dr gieg ■ me j^y zdol»ją Peohównę wyrwać z objęć stra

Czyż tyoh rażąoych niedogodnośoi nie 
możnaby w jakikolwiek sposób usunąć? Są­
dzę, że gdyby podobne przygody spotkały je- 
dnę z osób u steru stojąoych — to i mosty i 
drogi byłyby w najkrótszym ozasie poprawio

sznej śmieroi.
Śmierć Feohówny jest jak na pewno są­

dzą faohowoy wiedeńsoy ostatnim trtgicznym 
aktem straszliwej zarazy. Wszystkie wiadomo- 
śoi i  pawilonu izolacyjnego w szpitalu Fran- 
oiseka Józefa o stanie internowanyoh tam je

ne, a tem samem i be»pieozeństwo podróżnym * 8ZOZe osób, pozwalają mieć niepłonną nadzieję, 
zapewmoue. Rozmawiałem o usunięciu tyoh * njemaj pewność, że *e śmieroią biednej Peohó- 
elementarnyoh błędów powiatu z pswaą wybi- dżuma we Wiedniu ostatecznie zostałi
tną osobistością, leoz otrzymałem odpowiedź : 
„że na podobne poprawki funduszu nie ma". 
Mojem zdaniem fundusz na to koniecznie zna*

pokonana. Stan internowanyoh względnie do­
bry, u nikogo z nioh przynajmniej nie za^ho-T “m • » . *   * 't 9 W \  *mojem żuawem fundusz na to Eonieozme zna- d u  podejrz6IUe zarażenia się dżumą. Dwoje z

leźć się powinien, gdyż komunikaoya - j;yob mianowioie służąoego Noego i robo-
dnyoh braków przerwar ą byó me może; dzi­
wna rzecr, jakie sprzeoznośoi spotykamy w tej
autonomii! Miejscami takie drogi, że mogłoby 
piętnaście powózek obok ziebie jeohaó i jeszoze 
by megły wygodnie wymijać naprzeciw jadące 
fary, a miejsoami ani ryba nie prześliznęłaby 
się obok j; dnego wozu Gdyby naprzykład te 
dri^gi, kió;e w oczy biją swoją szerokością, po- 
zwęźano na zwykłe 8 — 10 metrowe ulice, a 
resztę gruntu wydzierżawiono lub sprzedano, 
jak by się fundusz krajowy wzmoonił, a tem 
samem było by za oo usunąć wymienione prze­
szkody. Zresztą gdyby gminy były śoiśle w 
swoich czynnościach kontrolowane, pewno i z 
tej strony byłby fundusz na usunięcie błędów 
gminnyoh — niewykluozająo że w tym przy­
padku niejeden naozelnik gminy, parę tysięoy 
złr. majątku mniejby przez to odłożył. Słowem 
władze gminne są nadto rozwielmożnione i w 
tym względzie dzieją się różne nadużyeia, oze- 
go dowodzą liozne sprawozdania sądowo-karne. 
Ciekawą też jest rzeczą, na oo są obracane 
fundusze, zbierane z targów i jarmarków tygo­
dniowych ? Wszak nie raz miałem sposobność 
słyszeć żale i utyskiwania biednyoh ludzi na 
wysoką opłztę od wyprowadzanego na sprzedaż 
bydła. 'Zresztą przykład pokaże najlepiej krzy* 
oaącą niesprawiedliwość. I tak : Chce chłopek 
ze wsi wywieźć na targ 6 sztnk drobnej trzo­
dy ohlewnej, wartośoi przypuśćmy 12 złr., 
aby zapłao ć — ozy to podatek zaległy, ozy 
dług a żyda na iyoie zaciągnięty; musi więo naj- 
piorw opłaoió się panu pisarzowi gminnemu po 
6 centów od sztoki, następnie po 2 oenty za 
wystawienie paszportu; mimo to nie wpuszozą 
owego biedaka na targowioę, dopóki znowu nie 
zapłaoi po 6 centów od sztuki — oo ozym ra­
zem za aześó sztuk 72 centów. Wreszoie ohło- 
pek wraoa z trzodą do domu, bo — jak się 
wyraził — nikt ani się popatrzył na ten dro­
biazg. I pewno, bo nikt nie ma ochoty kupo­
wać tyoh małyoh stworzeń, twierdząc, że musi 
od każdego z nioh zapłaoió po 5 —8 centów, 
więo też każdy woli większe sztuki kupować. 
Ponieważ jednak ani pan poboroa podatkowy, 
ani wierzyciel, u którego ów biedak dług za­
ciągnął, ozekaó nie ohoą, więo z konieoznośoi 
wywozi znowu ów chłopek swe prosięta na 
targ, opłaoająo się znowu w powyżej opisany 
sposób.

Ta manipulaoya powtarza się dopóty, do­
póki ohlop nie znajdzie na swój drobiazg arna-

tnicę Maryę Andent wypuszczono jaż onegdaj. 
jako zupełnie zdrowyoh. Dozorozyni H ichegge- 
rowa ma się zupełnie dobrze. (Służąca Gtesohl 
ma zapalenie gardła i przy tem gorąozkę, ale 
— jak wiadomo — i u niej niebezpieczeństwo 
dżumy jest zupełnie wykluozone. Reszta inter­
nowanych w zupełnem zdrowiu. Dra Poeoha 
zastąpi lekarz szpitala Franciszka Józefa dr. 
Angei.

W sobotę rano rozeszła się po Wiedniu 
kolportowana przez niektóre pisma tamtejsze 
pogłoska, że z instytutu patologiozno-anatomi- 
oznego skradziono bakoyle cholery i dżumy, że 
kradł je służący instytutu i sprzedawał leka­
rzom, oraz optykom, którzy następnie sprzeda­
wali bakoyle razem z mikroskopami. 8prawa 
miała wyjśó na jaw w ten sposób, że pewien 
właśoioiel składa optyozaego, gdy ktoś przy­
szedł do niego knpió mikroskop, odraza poka­
zał kupująoemu pod mikroskopem bakoyle dżu­
my, które przedtem nabył od służąoego instytutu. 
Prokuratorya państwa miała j u ż  nawet zarzą­
dzić śledztwo przeoiw sprawoom kradzieży, je­
dnak nie na podstawie § W. k. o kradzieży, 
ponieważ bakoyle nie przedstawiają faktyoznej 
wartośoi, tylko z § 431 o przekroczeniu prze­
oiw bezpieozeństwu publicznemu.

Wiadomość ta, podobnie jak i owa po­
głoska o uoieezoe zarażonyoh szozurów, okaże 
się z pewnośoią prostą kaozką obliozoną na 
sensaoyę. Pisma, które tylko dla wywołania 
sensaoyi puszczają w świat takie pogłoski, nie- 
dbająo o to, że skutki wywołanego niemi za­
niepokojenia mogą się staó zgubnymi dla pu- 
blioznośoi i opróoz tego narażają wielu ludzi 
na niezasłużone przykrości, — takie pisma po- 
stępują sobie wprost karygodnie, a ze stanowi­
ska publioystyoznego popełniają obrzydliwość 
nie do darowania.

ubogioh rolników; słtżył w wojsku, gdzie po 
zostawił po sobie nieświetne wspomnienie; 
zakoohał się w dziewozynie, do której później 
strzelał, a przerażony swym czynem, sam sobie 
chciał żyoie odebrać następnym wystrzałem; 
przez ozas jakiś bawił w zakładzie ohoryoh 
umysłowo, poozem puścił się na wędrówkę po 
Franoyi, znaotąo ślad swój krwią i łzami.

Taka j«st przeszłość człowieka, którego, 
jak się rzekło, lekarze psychiatrzy uważają za 
odpowiedzialnego za swoje ozyny krwawe.

Paryi 81 października.
Na podstawie jednomyślnego werdyktu 

sędziów przysięgłyoh, skazał trybunał Yaohera 
na karę śmieroi.
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Z izby sądowej,
Paryż 29 października.

(Zawodowy morderca).
Przed sądem przysięgłyoh w Ain rozpo­

czął się prooea przeoiw 29 letniemu Yaoherowi, 
który w roosnikaoh kryminalistyki zarobił so­
bie na herostratowe miano „sawodowego mor- 
deroy“. Człowiek ten w oiągu lat kilku doko­
nał 11 morderstw, które ma dowiedziono, a 
prawdopodobnie jest sprawcą i kilkunastu za-

Nowy Sącz 28 października.
{Podpalenie).

Odbyła się tutaj rozprawa przeciwko mał­
żonkom Friedmanom z Mszany dolnej o pod­
palenie. Rozprawa ta, skutkiem zawieszenia 
działalnośoi sądów przysięgłyoh, teozyła się 
przed trybunałem zwykłym, złożonym z sza- 
śoiu sędziów. Poszkodowani są włościanie. 
Świadkowie nic stanowozego oo do podpalenia 
nie zeznali przeoiwko oskarżonym. Stwierdzo­
no tylko podejrzenie, wynikająoe ztąd, że 
Friedmanowie z włościanami żyli źle i mieli 
się wynieść z Mszany aa radą rabina, dla po­
prawy losn. Oskarżonych uwolniono od zbro­
dni podpalenia, natomiast zasądzono Friedma­
na za zbrodnię oszustwa na 5 lat oiężkiego 
więzienia i na zapłaoenie Towarzystwa od­
szkodowania w kwocie 250 zł. Poszkodowanyoh 
włośoian odesłano na drogę prawa.

K r o n i k a .
Lwów 31 października.

Prezydent miasta wyjechał na kilka dni do 
Wiednia.

Wiadomości urzędowe. Namiestnik przeniósł 
komisarza pow. Macieja Biesiadeckiego z Rzeszowa 
do Białej, a praktykanta Łucy&na Borek-Preka z 
Białej do Rzeszowa. — Dyrekcya poczt i telegra­
fów zezwoliła na zamianę miejsc służbowych ofieya- 
łowi Franc. Lachowiczowi we Lwowie i asystento­
wi Majerowi Freiheiterowi w Brzeżanach. — Mini­
sterstwo handlu udzieliło na rok jeden księciu £az. 
Lubomirskiemu we Lwowie zezwolenia na przed­
sięwzięcie przedwstępnych prac technicznych na 
wybudowanie kolei lokalnej z Radziszowa przez 
Głogoczów, Myślenice, Stróże, Peim, Lubień do 
Mszany dclnej.

Rocznica historyczna. Komitet wybrany z 
łona Rady miejskiej i Towarzystwa strzeleckiego 
dla obchodu 50 rocznicy bombardowania Lwowa 
przez Hamersteina, zebrał się wczoraj o 11 gedz. 
przed południem w sali ratuszowej pod przewodni­
ctwem p. Michalskiego i powziął następujące uchwa­
ły : dnia 2 listopada o godz. 10 rano żałobne nabo­
żeństwo za poległych i rannych podczas wybuchu 
rewolucji; o godz. 8 wieczór odczyt w ratuszu dr. 
Ostaszewskiego Barańskiego; zaprosić wszystkich 
żyjących jeszoze gwardzistów z r. 1848, aby ucze­
stniczyli w obchodzie. Ponadto uchwalono postawić

*uroj 
tła i

bie uważać wyłącznie za partyę walki klasowej * i 
takim raz ie  iść  osobno, czy ma sobie przyznać fcftki* | £
charakter narodowy, i wchodiić w kompromisy * y 
innemi partyami ruskiemi, jeżeliby np. podczas wy­
borów chodziło o przeforsowaaio raskiego kandydat 
przeciw polskiemu. Zdaniem dr. Jarosiewicza p**" 
tya radykalna nie może się uchylać od walki naro­
dowej. Obie te kwestye roztrząsać ma komisy* °*' 
ganizacyjna. Po sprawozdaniach delegatów zamknij 
to wczorajsze obrady, których dokończenie dziś »8' 
stąpi, Wieczorem odbył się w sali „Frosmuu* * i0- 
czorek dla uczczenia 25*letniej działalności pi***' 
skiej dra Iwana Franki, głównego pioniera ,r  
kalnej dumkiw.

Konkursa rozpisują : ^Rady szkolne o k r ę g i  i ^ j 
w Mościskach, Wadowicach, Podgórzu, Brzesk* *■ * 
Czortkowie na kilkadziesiąt posad nauezyoielkich * 
terminem go 7 grudnia — Sąd wyższy kraj 
we Lwowie na posadę oficytła kancelaryjnego 
klasy w X  ki. rangi z terminem do 30 listopad

Lombroso przed sądem. Donoszą z Tary*®’ 
że słynny uczony Paolo Lombroso za artykuł P°  ̂
burzający, zamieszczony w piśmie socyalistycznc1*! 
skazany został na 3 miesiące i 14 dni więzieni* 1 
zapłacenie 100 lirów kary. Redaktor owego pi**  ̂
aocyalistycznego skazany' na 6 miesięcy więzieni* *
400 lirów kary.

Na eanatoryum dlakipłanó* uohwaliło To*; 
wzaj. pomocy kapłanów zakupić odpowiedni gruX1. 
w Worocheie i odwołać się do księży archidyece*f . _
lwowskiej, aby pospieszyli ze składkami na nr*8
czywistnienie tej pięknej myśli wybudowania sa*8' j
toryum dla kapłanów. v .

Nowa kandydatura. O mandat sejmowy w ^  .
wotarskiem ma oprócz dr. Danielaka, p. Le**kł 
Wiśniowskiego i ks. Sfcojałowskiego, ubiegać &  
także dr, Jan Bednarski, lekarz powiatowy. , ^  .

0 niesnaskach w klubie Stojalowskiego P1
szą z Wiednia: Z telegraficznych doniesień
domo już, iż powstał mały zamach stanu w r a j  cl? 
ratowym klubie ks. Stojałowakiego po jego mo^( 
z czwartku prieszłego tygodnia, Mowa ta musi*  ̂
oburzyć każdego Polaka, żywiącego w sercu u o**?' 
cia narodowe silniejsze, ponad partyjne zaślepi01̂  

bistą jakąkolwiek, a nadto
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i zawiść osobistą
oburzyć ze względu na atak na Czechów, W  
szej więc chwili zerwali się do secesyi z pod wl8' 
dsy ks. Stojałowakiego, posłowie: dr. Danielak, ^  
Szponder i Zabuda, Pan Danielak postarał się ^  
wet o ogłoszenie w Głosie Narodu artykułu prfe |**uu 
ciw ks. Stojałowskiemu. Gdy jednak chłopi: Si*)efs | iegJ 
Cena i Kubik stanowczo odmówili udziału w s0?  ̂
syi, zbuntowani na chwilę podkomendni ks. a
łowskiego złożyli broń, zadawalając się 
„ałownem^ wyrażeniem swojego niezadowolenia ^  
Stojałowskiemu. Oczywiście, że ks. ScojałoW8®? 
obtrzepał się z tych nieprzyjemności bardzo prę<ł̂ 0f 
klub zaś został, jak był w całości.

Dni zaduszno. Magistrat przypomina, ie  
dzanie cmentarzy w dni zadasme i oświetlanie 
bów ma się odbywać najpóźniej do godziny
w nocy. Z uderzeniem godziny 10-tej cmeirt8̂

* i  • w ♦ T----- — — "1 • t —* jwmają byó opróżnione i bramy zamknięte. OśWi01 
nie w te dni grobów może byó dozwolone 
lamoami kcścielnemi i świecami, innemi zaś ilampami kcścielnemi i świecami, innemi zaś -  j 
ryałami świetlanemi, tylko w lampach oszklony0 
zam knię tych , zaczem oświetlanie grobów, 
jące się dozwolonemu niniejszem zzrządzenienh ^
to

Be się ciozwoionemu niniejszem izrządzeniem#
: kanfiną, naftą, smołą etc. w naczyniach oti* _

tych, zostanie z urzędu przez zawiadowców om0Ilti* 
rzy usunięte.

Erazm Jerzmanowski. Z Kraków* Pl8*
W  kilku pismash, w korespondencyach z Krako

  i  f t  • ,  v _ i   L-Hkn i* „ ___________________    .  zamieszczono wiadomość, iż głośny przed kilktt^̂ ^
w jak najkrótszym czasie pamiątkowy krzyż na p j  z swojej ofiarności na cele humanitarne
cmentarzu łyczakowskim. | broozynne, p. Erazm Jerzmanowski z Nowego J8

W s p l s r a j e l e  p n e u j r i  k r a j e w j r !
Żądajcie T U T E K  N I  E  M O J  O W  N K  I E  G O !

uil/naozouycli dwoiaa medalami zaulugl,
Naledy straedi sie praed aallailcYaiotwem.

i jtajtaforoai źródłom sakspi wiselkiogo rodaaj Kp*pltr«w i pizytMiró* tzkalaytk 1 
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PRZEGLĄD z dnia 1 Listopada 1898. 3

iyła nz C  przed paru laty osiadł w majątku swoim
mdyuifl ;r°k°cniie p0d Krakowem, opuścić zamierza kraj i 
Liriego Ameryki. “Wiadomość ta jest bezpod-
%loiono Pan Jerzmanowski nie myśli już wcale o
iś wyź* f!^100*6 now®g° świata, w którym ukończył 

enie- y**8*®^© stosunki finansowe i do końca życia już w 
i pragaie pozostać. Smutną przy sposcbucści 

rakotf- należy uwagę, iż hojna w swoim czasie
budu- ^ ^ ość  naszego rodaka poniekąd zatamowaną zo* 

ka Jć* na^ c ŵem proszących, przechodzącem wszel- 
iści B* <le Sranice- Tysiącem listów, próśb, żądań, zasypy- 
uowt' J crzmanow8^^g° P° powrocie do kraju, a

^dauia były tego rodzaju, iż na ich zaspokojenie 
m*a. ^  Wystarczyłyby miliony. Grzeczną odmowę pła­

zaki 50110 ^orstkiemi wyrzutami, a w obec tego p. Jerz* 
-  Nowaki cofnął eię do ściśle prywatnego życia i 

^oiąc dobrze dalej, nie szuka rozgłosu.
° lnicy ^ prezydenta miasta odbył się wczoraj obiad,

. g  * którym wzięli udział: arcybiskup ks. Isakowicz,
* 1 ze biskup Weber, prezydent sądu Tchorznicki, je-

*̂*>1 komenderujący Fiedler, jenerał Plentzner, au- 
fnOaŁ' ^ or 00- Jezuitów ks. Andrzejczak, prałat ks. 

r*y ^ to^®ki, jenerał Tempis, radzoa legacyjny i kon- 
L ,  niemiecki bar. Spesehardt, wiceprezes wyższego

* ul. Oylewski, radzcy dworu: Kom, Seferowicz, 
W-r Wierzbicki, prezes izby adwokatów dr. Roiński,
* i *cy r̂®ktor urzędu budowniczego Hochberger, profesor

^litechniki Thullie, radsca wyższego sądu Misiń-
* sifl ^  P0Sfll do Rady państwa dr. Dulęba, adwo- 

ue i a ^  kraiowy dr. Buresz, radni mizsta Ciuchciński
* Waliehiewicz.

hali Zaprzeczenie fałszywego doniesienia. Otrzy- 
j®c ^jemy następujące pismo : Wielmożny Panie Re- 
hte ^ ^aktorze! W piśmie pańskim z dnia 27 b. m. wy- 

Ta- wzmiankę o wyjeździe dra Piotrowskiego
. £ Lwowa do Wiednia celem studyowania dżumy.

* *  ̂  ^onieważj jak mi wiadomo, diugiego lekarza tego 
* V  nie ma we Lwowie, a z różnych stron,

^k od pacyentów, jakoteź zaniepokojonej rodziny 
\poza Lwowa dostaję zapytania, proszę o wyjaśme-

 ̂ ki! powstania tej wiadomości:
* Przed kilku dniami noatałem wezwany na kou-

tń  Krakowa z zapytaniem, czy bym ewen-
i ^®lnie z pacyentem nie pojechał do Wiednia.
Z ^  kółkach znajomych opowiadałem o tem, dodając 

* * ^tem, że prawdopodobnie będę mógł widzieć, jak 
Wiedeń wobec dżumy wygląda. Prawdopodobnie 

. ^ d  pcgłceka. Bakteryclogią nie zajmuję się spe- 
***£! .palnie, a gdyby nawet tak było, wyjazd na stu- 

iw a n ie  dżumy nie miałby żadnego celn wobec 
. tego, że w laboratorynm spalono wszystkie cdnośne 

* Preparaty, tudzież zwierzęta, a do chorych nikogo 
^ , Me dopuszczają Zostaję z wysokim szacunkiem 

1 ?? Dr, Gustaw Piotrowski, docent nniw.
Od dnia I listopada b r. otwartą będzie pa­

rt ^ fcorama „Bitwa pod Racławicami0 na placu powy- 
pot0 jedynie w niedzielę i święta, a to za
! Ostępem 25 ct. od osoby. Zwiedzający panoramę j 
^ li* ** ^ aPacb złożonych co najmniej z 50 osób zechcą! 
**hi' ' ^  zgłosić n p. Emil* Kruga (w Banku krajowym j 

fcfi * godzinach między 9 a 3 po poł.) po asygnacye 
P* a bilety zniżone do ceny 15 ct od osoby.
f**6 Bułgarzy O Mickiewiczu. Poważny miesię-

t̂uik, wychodaący w Sofii, a wydawany przez pro­
cesorów Bofijskiego uniwersytetu, Bolgarski Pregledt 
Uczcił Mickiewicza pięknym artykułem, w którym 
^zywa twórcę „Pana Tadeusza14 „olbrzymem sło­
wiańskim i największym geniuszem, jakiego narody 
słowiańskie kiedykolwiek wydałytf. Także i inne 
pisma pisały obszernie o Mickiewiczu, między mne- 

organ stronnictwa rządowego Mir poświęcił na­
szemu wieszczowi szereg sympatycznych fejletonów.

Targ na chrzan. W Liibbenau nad Sprewą 
^dbył Bię tegoroczny targ na chrzan. Ze zwiezio­
nych 12.000 centnarów sprzedano 7.000 centnarów 
*a 35,600 nr. Ceny bardzo się obniżyły, a jednak 
U  p r o d u k t  tak pospolity tyle pieniędzy poszło 
między ludzi. U nas dziko rośnie ten specyał, tam 
(o hodują.

Ucieczka defraudanta. Wielką senzacyę w 
lwowskich sferach kupieckich wywołało zniknięcie 
niejakiego Adolfa Diestleia, agenta operującego od 
lat kilku wśród lwowskich kapitalistów. Popełnił 
nn cały szereg oszustw, sprzeniewierzeń i fałszerstw, 
poczem chcąc ujśó grożącej mu karze, uciekł, jak 
przypuszczają do Rosyi.

Konferencya przeciw anarchistom odbędzie 
ftię dnia 26 listopada w Rzymie. Każde państwo 
Europejskie będzie reprezentowane przez osobnego po­
iła i jednego lub dwóch doradców.

W Trzebini ukonstytuowała się w sobotę spół­
ka akcyjna dla przemysłu naftowego „Trzebinia0 z 
kapitałem 1 650.000 złr., podzielonym na 1,150.000 
%lr. w akcyach pierwszeństwa. Spółka akcyjna prze­
jęła fabrykę spółki kommandytowej rafiueryi nafty 
*  Trzebini, pod firmą hrabia Andrzej Potocki i 
Spółka. Do Rady zawiadowczej wybrani zostali je* 
dnogłośnie: hrabia Andrzej Potocki, książę Dominik 
Radziwiłł, hrabia Edward Raczyński, hrabia Adam 
Skrzyński, hr. Antoni Wodzicki i cesarski radca 

t W. R. Huber. Na posiedzeniu Rady następnie od- 
r̂ i  ^ytem wybrany został prezesem Rady zawiadow- 

czej hrabia Andrzej Potocki,
- Szkarlatyna. Z powodu stwierdzonych urzę- 

downie w gminach podlwowskich: Nawarya, Ma-
liczkowice i Nagórzany 26 wypadków szkarlatyny, 
magistrat poleca mieszkańcom miasta zachowanie 
potrzebnych środków ostrożności w stykaniu się 
i  ludźmi, którzy ze wspomnianych gmin przychodzą 
codziennie do Lwowa,

Pomyłka sprawiedliwości. Tymi dniami w war­
szawskiej izbie eądowej zapadł wyrok w sprawie 
niezwykłej. Rok temu z górą, na żyda handlarza, 
Wiozącego konie w wagonie kolei iwangrodzkiej 
pod Kielcami wykonano zamach. Złoczyńca odebrał 
«au pugilares se znaczną sumą pieniędzy i nastęr 
pnie kilka razy strzelił z rewolweru. Śmiertelnie 
ranny handlarz wyskoczył w biega z pociągu. Od­
wieziono go do Bzpitala i tam przed śmiercią ze­
znał, U do wagonu wszedł konduktor kolejowy
i la&ędal okazania lista frachtowego. W chwili, gdy 
handlarz wyjął pugilares, konduktor rzucił się na

ei, niego, wyrwał pugilares a ręki i strzelił kilka razy 
z rewolweru. Handlarz ścigany przez konduktora 

tyle siły, iś zdołał wyskoczyć z wagonu na 
plant kolejowy. Na mocy tego zeznania, pociągnięto 
do odpowiedzialności konduktora kolejowego drogi 
telaznej Iwangrodzkiej, Papierza i sąd okręgowy 
W Kielcach skazał go na dwanaście lat ciężkich ro­
bót i całe życie na Syberyę. Podczas sądzenia spra­
wy w drodze apelacyi przez warszawską Izbę są­
dową prokurator zażądał wezwania nowych świad 
ków, a obrońca Papierza adw. przysięgły M. Za­
lewski zakomunikował sądowi, i i  przybył do niego 
do mieszkania niejaki Moasek Beudyk, który zeznał,
ii odsiadując karę więzienia w Brześsiu kojaw- 
*kim, podsłuchał rozmowę dwóch zbrodniarzy w celi 
Więziennej. Jeden z nich Władysław Wożniak mię­
dzy innemi mówił: „Sądy nieraz się mylą. Ja np. 
znam zbrodniarza, który popełnił ze dwadzieścia

iT- zbrodni i nic sobie z tego nie robi. Ot i teraz 
jedna zbrodnia uczła mu bezkarnie. Zabił żyda 
W wagonie, a sohwytano innego niewinnego i ten 
karę cierpi. Znam dobrze zabójcę i wiem, że 
Zawsze miał pod ręką ubranie konduktora kolejo­
wego". Sprowadzony do sądu Seudyk, powtórzył 
dosłownie to zeznanie i na zapytanie przewodnczą- 
cego, dlaczego wcześniej tego me uczynił, odrzekł, 
i i  bał się, by go zdradzeni zbrodniarze nie samor-
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dowali. Wobec tego prokurator zrzekł się oskarże­
nia i zażądał uchylenia wyroku I instancji. Sąd 
po krótkiej naradzie wydał obecnie wyrok uniewin­
niający Papierza. Od rozpoczęcia śledztwa w tej 
sprawie do wyroku upłynął rok i ten rok nieszczę­
śliwy konduktor spędził w więzienia pod ciężkim 
zarzutem morderstwa 1

S odek na odmłodzenie, którego używać ma 
8ara Bernard, składa się z następujących ingre- 
dyencyi: Spirytusu kamforowego 60 gramów, pół­
torej filiżanki soli morskiej i 2 filiżanki spirytusu 
winnego zalewa cię we fllaszce wodą wrzącą, tak, 
aby ta mięazanina doszła do objętości litra. Przed 
użyciem wstrząsa się silnie flaszką, płyn ten zawie- 
rającą, a następnie zmywa się nim ciało za pomocą 
miękkiej gąbki i wyciera je miękkim ręcznikiem.

Kto nie wierzy, niechaj spróbuje — za skutek 
dzienniki francuskie, z których pochodzi ta wiado­
mość, nie ręczą.

Polowanie. W  Stronibabach (w pow. złoczow- 
skim), w majątku p. Kazimierza Obertyńskiego, od­
było się tymi dniami polowauie, w którem wzięło 
udział liczne grono zaproszonych osób. Polowanie 
powiodło się dobrze, gdyż w przeciągu kilku go­
dzin ubito 5 rogaczy, 48 zajęcy, 7 lisów i dwie ku­
ropatwy. Nadmienić tu należy, że p. Obertyński 
należy do tych nielicznych właścicieli ziemskich, 
którzy nie tylko nie wycinają na gwałt drzewosta­
nu i nie karczują lasów, lecz starają się je po­
większyć. Dla tego też oddał p. Obertyński kilku- 
dziesięciomorgową przestrzeń ornego pola pod kul­
turę leśną, która udała się znakomicie. Po skończe­
niu polowania, gospodarstwo podejmowali grono ło­
wieckie ze staropolską gościnnością.

* Samobójstwo. W Przemyślu powiesił się 
wskutek postradania posady egzekutor podatkowy 
Rewakow:cz-

M-!le Delphine. W  Paryżu zmarła dawna 
właścicielka magazynu mód, dostawczy ni kapeluszy 
cesarzowej Eugenii, Wykonywała ona istne cuda 
z piór, koronek i aksamitu. Przez czas pewien je­
dnak była w niełasce u pięknej Eugenii, a to z bar­
dzo charakterystycznego powodu. W sierpniu 1866 
r , podczas rewolucyi w Meksyku, żona nieszczęśli­
wego Maksymiliana, cesarzowa Karolina, przybyła 
do Paryżs, aby wyjednać u Napoleona wysłanie 
wojska na odsiecz jej mężowi. Przybyła tak pospie­
sznie i pod wpływem tak wielkiego przestrachu, że 
zapomniała nawet o toaletach i musiała sprawió 
sobie w Paryżu suknię i kapelusz przed udaniem 
się do St-Cloud, gdzie bawiła cesarska para fran- 
ouska M elle Delphine sporządziła jej, na poczeka­
niu istne arcydzieło z liliowego aksamitu i białych 
piór. Gdy Karolina włożyła kapelusik na krucze 
włosy, było jej w nim tak pięknie, że podczas 
audyencyi, Eagenia nie odrywała od niej cezu, .my­
śląc daleko bardziej o tem nczarującemw nakryciu 
głowy, niż o kry tyczu em położeniu Maksymiliana 
w Meksyku. Tego dnia Eugenia sprowadziła mo- 
dystkę i kazała jej zrobić zupełnie taki sam kape­
lusz dla siebie; lecz nie udał się tak, jak pierwszy, 
a może, poproś tu, nie było w nim tak do twarzy 
złotowłosej Eugenii, jak czarnowłosej Karolinie. 
M-elle DelpŁine zrobiła sześć kapelaszy —  żaden 
nie uzyskał aprobaty jej dostojnej kundmanki, któ­
ra dała jej odprawę, zarzucając, że „chce ją oszpe­
cić umyślnie0. Przez cały rok szukała „ideału0 ka­
peluszy w innych magazynach, a gdy jej nikt za­
dowolić nie mógł, powróciła do M-elle Delphine 
i pozostała jej wierną. Po upadku cesarstwa mo- 
dystka nabyła romantyczny zamek 8fc.-Tervain i za­
mieszkała w nim na stałe.

Fizyolog włoski 0 gimnastyce. Profesor uni­
wersytetu w Turynie, znakomity fizyolog 1 włoski, 
dr. Moaso, który wydał wiele w świecie uczonym 
wysoko cenionych dzieł o wychowaniu fizyczaem, 
zwraca uwagę na niestosowność odbywania w szko­
łach ćwiczeń gimnastycznych pomiędzy dwiema go­
dzinami, w celu rzekomego odświeżenia umysłu. 
Jeśli bowiem mózg jest znużony, wyczerpany — 
wtedy siła mięśni się Mniejsza i uczuwamy potrzebę 
spoczynku. Nie można zatem osłabienia mięśni u- 
sunąć gwałtownem ich natężaniem, jak sądzą ci, 
którzy przepisują gimnastykę pomiędzy jednym wy­
kładem a następnym. Prof Hosso uważa gimnasty­
kę za jeden z pierwszorzędnych czynników wycho­
wania fizycznego, występuje jednak przeciw syste­
mowi niemieckiemu jako dążącemu tylko do roz­
woju w kierunku mięśniowym, zwalcza też system 
francuski, który przybrał charakter wojskowy. Na­
tomiast wielką oddaje pochwałę metodzie szwedzkiej, 
jako fizyologicznej i hygieniczne], a odznaczającej 
się wielką prostotą ćwiczeń i przyrządów. Gimna­
styka szwedzka uwzględnia każdy organizm, nie 
zmierza jedynie do rozwijania mięśni, a działa nie- 
zaprzeczenie hygieniczenie. Ma przytem tę wybitną 
zaletę, że da się zastosować do każdego organizmu, 
silnego czy wątłego, młodego czy starszego.

Zmarli. We Lwowie, Emma Wałaszkiewicz, 
nauczycielka w pensyonacie PP, Nazaretanek, lat 25.

i ts n  powietrza. T. o g. 8 rano +  9, w poł. 
-f 13 R. Bar, 765. Spada. Pogoda.

Z aforyzmów jesiennych.
Miłcśó nie potrzebuje gmachów olbrzymich, 

wystarczy jej i skromy buduarek.
Nawet najmniej wypłacalny człowiek chętnie 

spłaca długi naturze.
Większość dzisiejszych „modernistów*4 w lite­

raturze i sztuce — to anarchiści pióra i pędzla.
Można się wszystkiego nauczyć, ale najtrudniej 

pono nauczyć się — byó człowiekiem.
Elegant (ze Śmigusa). Notaryusz (spisawszy 

testament): Czy ma pan jeszcze jakie życzenie pa­
nie baronie ? i

Baron (umierając). Gdy mnie położycie do 
trumny, wsadźcie mi monokl do prawego oka.

Repertuar teatru hr. Skarbka- Dziś uro­
czysty wieczór ku uczczeniu pamięci setnej ro­
cznicy odrodzenia się małoruskiej literatury. We 
wtorek po poł. „Szaławiła, wieczorem „Bal w operze*4. 
We środę „Dziady0, dzieło muzyczne w 4 odsło­
nach Stanisława Moniuszki, oraz „Zamek na Czor­
sztynie czyli Bojomir i Wanda0, opera komiczna 
w 2 aktach Karola Kurpińskiego. We czwartek po 
raz pierwszy „Gejsza czyli historya japońskiej her­
baciarni0, operetka w 3 aktach z prologiem, libretto 
Oven Halla, muzyka Sidneya Jonesa, W piątek po 
raz drugi „Gejsza0. W sobotę po południu „Chory 
z urojenia14, wieczorem „Gejsza44.

W  wielkiej sali hotelu Belleyue z dniem 3 
b. m. otwartą zostanie reitauracya pod zarządem M. 
Fleischmana. Codziennie konoert smyczkowy naprze- 
mian każdej muzyki wojskowej pod osobistem kie­
rownictwem swego kapelmistrza. Wspaniałe oś wio­
nie elektryczne.

J wszechny galicyjski na rok 1899u. Kalendarz tenjoydował się, jak odpowiedzieć na list Labo-j 
; jest jeszcze staranniej opracowany i posiada wy- riego.  ̂ (

kwintniejszą szatę zewnętrzną niż zwykle, prawdo­
podobnie dlatego, że w roku bieżącym przypada pół­
wiekowa rocznica jego istnienia. Prócz części kalen­
darzowej i bardzo starannie zestawionego działu in­
formacyjnego, zawiera on kilka doskonałych arty- 
kułów, jak n. p. „Hygiena mieszkań0 przez Dra 
Stellę Sawickiego i „Kronika lwowska od 1897 do 
1898° przez Stanisława Schniir-Pepłowskiego; kil­
ka pięknie skreślonych sylwetek (śp. cesarzowej El­
żbiety, Kornela Ujejskiego, Szczepanika i założyciela

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teł 

ona sa nią na siebie ładnej odpowiedzialności.
HM

nego.
Katowice 31 października. Gwem indywi­

duum, zastrzelonem w Bibieli (okręg tar no •
wioki) przen rosyjskiego żołnierza granicznego, Dobry środek domowy. Wśród środków domo-
był jakiś przemytnik nazwiskiem Baohiimki j wycfc, używanych do uśmitrzającefe zacierania, zajmuje
żołnierz, który go zabił, zwie się Brodaty. Obaj J Liniment. Captid e m p przyrządzone w laberatoryom
anajdowali się w obwili strzału na terytoryum : *PtekŻ, Richter, w Pradze, uiezepneczeni. pierweze miej-

i • i i • j j . ece. Cena ieeo ieit niska. 40 ct., 70 ct. i 1 zł. za butelke.pruskiem ; zaobodzi tedy naruszenie granicy ze ^  r0zpJ0^ łćJ możn.  p0 czerwonej kotwicy.
strony Rosyi.

San Francesco 31 października. Na pokła­
dzie żaglowca „Duckesse Anne“, przybyłego tu 
z Hongkongu, znajdowały się dwie osoby cho­
re na dżumę indyjską. Kapitan i jeden z majt­
ków w drodze umarli na tę chorobę.

Rzym 31 października. W Abissynii pa­
nuje jawna rewoluoya. Z Massawy donoszą tu, 
że Ras Mangasza maszeruje na czele 20.000 
wojska ku dolinie Makalle, która ma byó cen­
trum operaoyj wojennych Cesarzowa Taitu po

„Kalendarza powszechnego" p. E. Winiarza), tu­
dzież wiele bardzo ładnych nowel, obrazków i dro­
bnych utworów poetycznych pióra Prusa, Krecho- 
wieckiego, ks. Dębickiego, Tetmajera, Bełzy i wielu 
innych. Kalendarz ten ozdebiony jest kilkunastoma 
ładnemi illustracyami.

Równocześnie pojawił się „ K a le n d a r z  Macie­
rzy polskiej^ na rok 1899 zredagowany pod kie­
rownictwem p. Tadeusza Czapelskiego. Część kaleu-! dobno sama popiera to powstanie malkonten- 
darzowa i informacyjna nie pozostawia nic do ży -1 tów, rozdrażnionych reformami Menelika.
czenia, a w dziale belletrystycznym znajduje się , Jerozolima 31 października. W sobotę o

|  mnóstwo przystępnie skreślonych artyknłów z dzie- jj pół do 7 para oesarska wyjeohała konno z obo- 
j dżiny historyi, nauk przyrodniczych i gospodarstwa |  zu pod Bab el Wad w pobliżu Jaffy i przyby­

ła o 11 przed południem do oboau, rozbitego 
r  .zed Jerozolimą. O 3 po południu nastąpił 
uroczysty wjazd do Świętego miasta przez bra­
mę Jaffy. Miasto przybrało się w szaty od­
świętne. Chorągwie i liśsie palmowe powiewa­
ją ze wszystkich domów. Bardzo ładnie wyglą­
da nowy ewangielioki zbór Zbawiciela oraz 
groaoh banku palestyńskiego. Na ulicy Jaffy 
zbudowano maurytański łuk tryumfalny,

domowego.

S P O R T .
Wyścigi konne w Pardubicach,

Daień pierwszy 14 pażdaiemika. Nagroda Ku- 
netifcz, bieg z płotami, Handicap, 2000 k. zwycięz­
cy, 500 k. drugiemu koniowi, meta 2800 m. Zapi- , _

Ssano koni 12, biegało 4. Hr. F. Korytowskiego 61. dzielnicy żydowskiej bramę, pokrytą barwnymi 
L Wiosna14 po Biró od Odsiecz (76 k g) 0’®żdziec! ^^tam i na aksamicie* Mnóstwo ludzi snuje się 
( rotm. O. v. Sfcreeruwitz) l ,  ks. F. Auersperga 41, |  przez ulice wśród nieznośnego upału, który tu 
] nSehr moglich0 (84 kg,) (jeździec ks. E. Taxis) 2. [ teraz panuje.
$ Totalizator 16:5.  — Wielki pardubicki bieg my- Cesarstwo udali się piechotą do kościoła

jliwski, Handicap, 20.000 k. zwycięzcy, 3000 k.
I drugiemu koniowi, meta 6400 mtr. Zapisano koni 
t25, biegało 6. P. B. (pseudonim) pełn. „Handy- 

Andy*4 niewiadomego pochodzenia (80 k.) 1, p. J.

Grobu Chrystusa, gdzie przemawiali patry»r- 
chowie traeoh obrządków. Patryarcha rzymsko­
katolicki zaznaozył że w teraźniejszych cza­
sach religijnej obojętnośoi podniosły przykład

Sehawela pełn. „Lady Anny° (80 k.) 2. Pruski J pobośnośoi cesarza będzie szczęśliwym w skut- 
koń zwyciężył o pięć długości. Totalizator 10:5 .  — I kaoh dla powagi chrześcijaństwa, Mowę zakoń- 
Nagroda c. k. stada nadwornego w Kladrub, bieg ; czył udzieleniem błogosławieństwa. W  nowym 
z płotami, Handicap, 4000 k. zwycięzcy, 600 kor.; swangielickim zborze wygłosił mowę minister 
drugiemu koniowi, meta 2800 m. Zapisano koni 19^B^8se. Wyraził nadzieję, że Jerozolima pozo- 
biegało 7, P. Wiener von Weltena 81. „ Jon° po j sianie nadal miejscem pokoju, a to dzięki po- 
Dictator od Jona (50 k.) 1, p .  B. 81. „Sassi14 (6&
i pół kg) 2. Totalizator 145: 5. — W biegu tym 
wychowana w Chorzelowie „Wiosna,0 zwycięzka w 
pierwszym dniu klacz hr. P, Korytowskiego, upa* 

7 dła tak nieszczęśliwie na trzecim płocie, że skręciła 
kark na miejscu. W tym samym biegu znana klacz 
p. Schindlera „Margosza14 upadła na przedostatnim 
płocie, ale bez szwanku dla siebie. Jeździeo trener 
Dayis odniósł ciężkie uszkodzenie. — Nagroda Ne- 
moschitz, rządowa, 10.000 k. zwycięzcy, 800 k. 
drugiemu koniowi, meta 3200 metr. Zapisano koni 
16, biegały 3 Hr. D. Wenckheima 31. „8tranon“ 
po Panzerschiff od Sheelah 1, p. Dittl v. Wehrber- 

{ ga 81. „Erbprinz0 2. Totalizator 10 : 5#

Część ekonomiczna.
Ceny zboia. Wiedeń 30 października. Psze­

nica na jesień 975, na wiosnę 9 30 ; żyto na 
| jesień 8*55, na wiosnę 8*12; owies na jesień 
; 6*05, na wiosnę 6*15; knknmdaa na pa­
ździernik 5 92, na maj-oaerwieo 4*93. Spirytus 
19*20-19 40.

kojowi światowemu, którego chroni potęga i 
mądrość oesarsa Wilhelma. Wieoeorem odby­
ło się przyjęcie w konsulaoie niemieokim, na 
którem byli patryarchowie i dostojnioy kośoiel- 
ni i świeooy.

Wczoraj byli oesarstwo na nabożeństwie 
w zborze betleemskim, następnie zwiedzali 
nowowybudowany dom sierot Johanitów i ko­
ściół Narodzenia.

G ac 31 października. W fabryce tytoniu 
w Furstenfeld wybuohł strejk. Po wypłaoeniu 
płaoy tygodniowej opuścili robotnioy i robo- 
tnioe fabrykę o godz, 3 po poł. podczas gdy 
już przed południem setki robotników na po­
dwórzu i  przed fabryką objawiały głośno swoje 
niezadowolenie. Jako powód podano pomiędzy 
innemi zaprowadzenie księgi, do której zapisy­
wano wszystkie kary. Powtórne ukaranie miało 
za sobą pociągnąć przeniesienie na gorsze miej- 
soe lub też oddalenie.

Praga 31 października. Radykalni agita­
torowie rozesłali pomiędzy włościan pismo ulo­
tne wymierzone przeoiw posłom młodoczeskim, 
których wzywają do złożenia mandatów. Po­
wiedziano tam, że skoro posłowie młodoozesoy 
nie mogli przeprowadzić tego, aby zamiast 
„hier", wolno było przy zebraniaoh kontrol-
nyoh zawołać „zde", to wątpić należy, ozy nda
się im przeprowadzić * ozeskie praw e, pań­
stwowe.

Kantfya 31 października. Gubernator tu­
recki oświadczył admirałom, że nie otrzymał 
rozkazu od Porty wyoolania wojsk tureokioh, 
znajdujących się jeszcze na Kreoie. Admirało- 

Paryż 31 października. Oaegdaj trybunał ,wie zawiadomili go urzędownie, że z dniem 4
kasacyjny uohwalił wdrożenie rewizyi procesu ilsfcopada ustaje administraoya tureoka na całej
Dreyfusa. Rozstrzygające to posiedzenie try-1 ^ y 8Pi®- .
bunału rozpoozęło się o l-szej w południe. — I ,  Szanyay października. A powodu, że
W końoowem swem plaidoyer adwokat Mor- j rokowania między władzami frauouskiemi a 
nard, zastępca prawny pani Dreyfus, jeszoze ( °ńińskienn w sprawie napadu na majtka fran- 
raz wykazywał, że autorem bordereau był kto 0U8kiego, dokonanego 16 lipca b. r. spełzły na 
inny, a me Dreyfus, bez względu na to, o«yyn£?zem> oświadczył konsul francuski władzy
pismo jest podrobione, ozy też me. Następnie I °kińskiej, że przybędzie na okręcie wojennym

\ itrytykowsł z&ohow&nie się niaktóryoh wojsko- do Nfcukiini, jeżeli pratousy© fr&uouski© ni©

Telegramy Przeglądu,
Budapeszt 31 ptźizierdika. Obstrakoya w 

sejmie węgierskim trwa dalej, tak, że wątpli- 
wem jest, ozy rząd zdoła do Nowego Roku 
załatwić parlamentarnie sprawę prowizoryum 
budżetowego.

Cesarz wyjechał ztąd wczoraj wieczorem 
do Wiednia.

Jako nowość wyszły w Wiedniu karty kores• 
pondencyjne z portretem zmarłego z powodu dżumy 
dra Hermana Franciszka Mullera; odbyt tych kart 
jest nadzwyczajnym. W© Lwowie są one do naby­
cia w biurze dzienników Plohna (ul, Karola Ludwi­
ka 9) po 5 ct. dla Lwowa, po 7 ct. dla prowincyi.

Literatura i sztuka.
* K®l®nd8rZ8. Nakładem i drukiem p. E> Wi­

niarza w® Lwowie wyszedł świeżo „  po-

wyoh w o&łej tej sprawie; i tak podniósł, że 
podczas prooesu przeoiw Kst erhazy emu, jene­
rał Pellieuz , prowadzący śledztwo, poprawiał 
styl w listaoh wystosowanych przez Ester­
hazy ego do jenerałów: tak wielką była zaży­
łość między sędzią a oskarżonym. Tak samo 
Gonse i Paty de Clam popełnili dużo niepra- 
widłowośei, a o jenerale Zurlinden powiedział 
Moraard, że jedynym jego celem było obronić 
E)terhazy’ego i jego przyjaoiół.

Po tej mowie trybunał oddalił się na na­
radę, która trwała 3 i pół godziny. O g. 3/«6 
ogłosił przewodnioząoy Loew uohwałę: trybu­
nał orzeka, iż żądanie rewizyi jest uzasadnio­
ne i postanawia wdrożenie dodatkowego śledz­
twa, które prowadzić będsie sam trybunał ka­
sacyjny. Co do wniosku jeneralnego prokura­
tora, żeby zawieszono karę na Dreyfusa, try ­
bunał nońwalił, że kwestyi tej w oh wili obeonej 
rozstrzygać nie należy.

Wyrok ten w Paryżu rozmaioie komen­
tują. Naoyonaliśoi witają go z  zadowoleniem, 
gdyż rewizya przez to jeszoze nie została za­
decydowaną i nie uznano potrzeby sprowadze­
nia Dreyfusa z wyspy dyabelskiej. Zwolennicy 
Dreyfusa tłumaozą deoyzyę zapadłą w ten 
sposób, że trybunał zastrzega sobie unieważnie­
nie wyroku na Dreyfusa bez przekazywania 
sprawy nowemu sądowi wojennemu na wypa­
dek, gdyby oheiano przeszkodzić przeprowadze­
niu uzupełniającego śledztwa.

Paryż 31 października. Pisma radykalne 
przewidują, że może przyjść do poważnyoh za­
targów między władzą cywilną a wojskową z 
powodu uzupelniająoego śledztwa, uohwalonego 
przez trybunał kasaoyjny. Chodzi o to, jakie 
stanowisko zajmie przyszły minister wojny, 
którym prawdopodobnie będzie Freyoinet 
w sprawie wydania tajnych aktów. Gdyby 
obstawał przy wydania tyoh dokumentów, w 
takim razie podobno podałby się do dymisyi 
szef sztabu jeneralnego Renouard. Freyoinet 
na razie waha się jeszoze objąć tekę wojny,

Tymozasowy minister wojny Lockroy 
unikał dotąd starannie wszelkiego konfliktu z 
wojskowośoią. Teraz jest w trudnej pozyoyi, ze 
względu na sprawę pułkownika Picęuarta. 
Adwokat tego os atniego Labori zażądał od 
ministra wojny, żeby mu pozwolono rozmów.ó 
Mą z swym klientem z powodu listu jenerała 
Gonse, uwłaosająoego ozoi Picquarta. Picquart 
znajduje się w więzieniu wojsaowem, w zupeł- 
nem odosobnieniu i nie ma stycznośoi z nikim 
z poza więzienia. To też nie wie on woale o 
owym liśoie Gonse’*. Lookroy jeszoze nie zdo­

będą niezwłooznie wykonane.

HOTEL IMPERIAL,
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Tnemego Maja.
Przyjechali dnia 31 października. M. hr. Rey 

z Przecławia. W. Struszkiewicz z Wiedoia. F. Gam- 
ski z żoną z Jeziorzan. Dr. J. Steinhardt z Tarno­
pola. J, Fischer z Wiednia. Dr. J. Witz z Sambo­
ra. Dyr. H. Heil z Wiednia. H, Wielowiejski z 
Olejowa. Dyr. ELVoss z Biały. J. Popowski z Kra­
kowa. H, Ortner z Monachium,

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plac Muryaoki,

Przyjechali dnia 81 i  ażdaiemika, St. hr. Tar­
nowski ze Sniatynki. Miecz. hr. Borkowski z Miel- 
nioy. Ludwik Puatachert z Tarnopola. Wanda hr. 
Komorowska z Chor obrowa. Jad w. Zaleska z Fcdo- 
la ros. Stanisław Cieński z Wodnik. Ks. Marceli 
Chmura z Bełza.

OTWARCIE RESTAURACJI
w  w ie lT s ie j  s a ,l i

H o te lu  H e l l e n ie .
x* dnitm 3 bm. otwartą zostanie w wielkiej sali hotela 
B#Uevae restauracja pod zarządem M. Fleischmana. Co­
dziennie koncert smyczkowy naprzemian każdej muzyki 
wojskowej pod osobistem kierownictwem swego kapelmi­

strza. 'Wspaniałe oświetlenie elektryczne.
•*£

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

a l k a l i c z n a  s z c z a n a  
LU<r a n a liz  naszych piem szychjyw sag' 

ja k o śc io w o  n a c z e ln e  m iejsce.
Główny skład we Lwowie: E. Mendrochowicz.

Dr. STA N ISŁ A W  ZABŁO CK I
przeniósł się do L w ow a i ordynuje przy ul. Syfcetn- 
8k lej 1. 31 11. piątro o i  wpół do 12 do wpół do 1 i od

8 do 4 po poładaiu
w  c h o ro b a c h  nosa . g a rd ła ,  u s z n i  p ie r s i .

I

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBER6 I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1,
Wytyczny właściciel Artur Schellenberg. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we, monety i poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m. 

Wiednia po zł. 4.50 wraz ze stemplem. 
G łó w n a  w ygran a  z ł .  2 0 0 .0 0 0 . 

oraz
L osy  n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e  

pod jak najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,0 prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80.

Lw ów  31 października. (Z laby handlowej). 
A k c y e  sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

xl. a .  k. 209.00 do 2110). Kolej Lwowsko-Czern-Jaaeks 
po 200 xl. w. a. 290,00 do 293 00. Banka hypotecznego po 
200 xł. w. a. 375.—  do 385 — . Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 265.— Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00.

L U ty n a s t a w n e  sa 100 zł.: Banku hipot. galio. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prsm. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc los. w 50 lat 100.10 do 100.30. 4 proo* los. 
w 60 lat 96.63 do 97,30. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 la t  100.90 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisja) 
97.30 do 98.00, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.3) de 
98.00, 4 proc. los. w 56 lat 94.85 do 95 55-

O W ig i sa 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre, 
97.10—97.80, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102JSO 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisji) 102,30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krąjowego 4 procentowe
po 200 koron 97 50 d o  . Pośycaki krąj. 6 proc. 104 0 )
do —.— 4 proc. i  1893 r. 97 20 do 97.90, 4 proo. no 2QQ 
koron s 1898 rokn 94.80 do 95*50-

M o n e t y .  Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 127.3) do 128 33- 100 marek niemieckich 58.70 
do 5910.

RUCH P0CIĄ60W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1898 (cza* 

środkowo-europejski).
P o c ią g

I HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 3 i października. St. Hołub 

z Pruchnika. W. Uber z Paryża. M. hr. Beyzym z 
Wołynia. J. Jarzymoweki z Tejsarowa. Ks. J. Gaj­
da z Koaaowa. J. Kapko s Lubaczowa. Dr. A.
Iskrzycki z Sanoka. Dr. J. Prus i  Wrocławia. F.
Zych z Buczacza. R. Tomźyński z Krasiczyna. W c 
Pakiziak z Drohowyża. J. Friedmana z Wrocławia.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, pl&o Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K Proksch).

Przyjechali dnia 31 października, p . Dwer­
nicki z Temeazowa. St. Okoniewski z Krakowa. P.
Strzeleccy z Chyrowa. Janowie Peltzowie z Bor- 
szczowa. Albertowie Żakowie z Czortkowa. F. San- 
dauer i J, Gottlieb z Sambora. P. totecoy z Środo- 
polic, W. Krzyżanowska z Lisek. Jan Ross z Bu­
kowiny. Inż. Obadalek z Wułki. J. Wiktor z Zar­
szyna. P. Dembiński z Krynicy. Dr. M, Frankel 
z Drohobycza. S. Brysiewicz z Turki. J„ Weiser i
W. Meisels z Sassowa. Por. Różyczka z Kołomyi. „ . . .  . ,
J. Neuhaua. K. AddbIł J  Singer Y Knhn J  Ber« Uwaga. Czas środkowo-europejski rózm się od czasu

^Ł 7n £   ̂ ’ Koka, J. Der lwowskiego o 36 minut Godz. 12 czasu srodkowo-earopej\
nert, J. Rauman, T. Tuma, K. Steinschneider, J. Bkiego równa sie godz. 12*36 podług zegara lwowskiego,
Schmid, J. Schartenmiiller i A, Opel z Wiednia, j Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 6 m.n. 69 rano 
P. Wydźgowa z Podola roa, P# Michałowska z e ' objęta są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c, k.
Lwowa. P. Staszkiewicz z Kołomyi i państwowych przy ulicy Trzeciegc mąja 1, 3 (Hotelr# Staszkiewicz kołomyi. , wyjaśnień w sprawach koląjow^ch, sprse-

* ^ daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i roakłady jazdy
«  fbnuch kiMsookowy*.

posp. | osob.
prayoh. o foda.

1 ~
ó io

3’041
3 30|

‘  f
<uata 6*45 

7 40] 
7 50
7 55 
S 05
8 15
9 05

i 30

1 60 
a 16

10 85 
10 45 
1 01

"1.40

2 30 —

— 6-00

6 25

5*40
6*55
610

8.45 —

— 9 10

9 39 n

9-46
9.55 -

- 10 30 
12 16

— 4 10

6 20
6*00 
6 05 
6 16 
8 36

—

mm

8.45
8*50

9 15
9 35

- 9 53

1 55 
2*08
2 40

9*55 
10 55

2-50 —

- 3.00 
4 65
6.3U
8*40

10*40

8,55
7*00
7.10
7,15
7*44

10.05

m U*00

11**7

Do Lwowai
Z Podwofoozygk ną dwors«o PodBAinciM 
Z Podwołocayak u* dworzec główny 
Z Kraków* {Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 

* Orłowa, Ohabówkl, praca Baesaów 
a Sambora praea Przemyśl

Z Ławooznago (Beaitn. Kałiusa, Obyrowa i Siryjr 
Z Tarnopola i Brodów na dworaeo główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War 

•aawy, a Orłowa. Keutn) Ubyrowo 
Z Iokan, a Sccaaww 
Z Jarosławie i Lubacsowa m
Z Janowa
Z Krakowa, (Wiednia, Chabówki? i N. Sfcaa)
Ze Skolego i Stryja, Całus za i Chyrowa.
Z Ickan, (Rumunii, Hu<łiatyna 1 Kałuasa*
Z Podwołocaytk, Brodów, Kopyoaynieo, Hotiatyna 

na dworze© Podaamoae 
Z Podwołoosyak, Brodów, Kopjoayniee, Huaiatyna 

na dworaeo główny 1
Z Podwołoosyak (Kijowa, Odessy) Crsytmałowa 

Kosowy, Brodów, na dworaeo Podaamoae 
Z Podwołoosyak (Kijowa, Odessy), Grsymałowa, 

Koaowy, Brodów, na dworaeo główny 
Z lokan, (Rmnunll. Koaowy), Pedwysokieg*
Z ©okala, Benoa 1 Lubacaowa
Z Krakowa, ^Wiodnia), Wleli oski, Orłowa, Roawa 

dowa, Nadbraeaia, Sambora I Ohyrewa p o c i 
Praemyśl

I  Krakowa, (Wiednia,Krosna, Iwonioaa, Rymanów* 
Sanoka, Jasła praea Raesa. Lubacaowa i Jarosław 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrooławia, War- 
ssawy) Wio li oski Lubaczowa praca Jarosław 
Jasła. Krosna. Iwonioaa. Rymanowa, Meao- 
La bo rosa, Pesztu praca Sraemyil 

S podwołooaysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy.
oaynieo na dworaoo Podaamoae 

Z Iokan, (Rumunii, Słobody r., Busiatyna, Koaowy; 
a Podwołooaysk. (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy 

oaynieo na dworaeo główny 
Z Ławo*anegc TPattctn). Chyrowa I Borysławia 
Ze Stryja, Łałnaca I Borysławia

Ze  Lw ow a :
Do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, M. 

Lab ros, Pesztu, Sanoka, Rymanowa, iwcńieaa 
Krosna p zez Priemyśl 

Do LawoouMgo vMnnaaoaa, Pasatu', Borysławia
Do Podwołooaysk, Brodów, Podwysokiego a dw. gł. 
Do Iokan, Jasa, Bukaresztu, Koaowy, Suoaawy 
Do Podwołooa., Brodów, K sowy a dw. Poda,
De Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lu. 

baetswy przez Jarosław, Kot wado wa, B%d- 
braeaia. 

dc Janowa
Do Krakowa, (Wiednia, Warsaawy, Berlina). Oh

rowr btróie przez Tarnów 
Do Skolego, KaiUłiSł-, Borysławia I Obyrewa 
Do Podwołooaysk, Broaow. j*opyoaymeo. d u U ty a i 

Kczcwy, Grzymałowa a dworoa głównego 
Do ł^odwołocaysa, Brodów. *.opy«»*oiee. Hasia 

tyns, Kczcwy, Grzymałowa a dw. Podaamoae 
Do Bełaoa. Kawy ruskug, Bokaia, Luba z»wa 
Do Iokan S r p c w * ; Bcrh., Radcwice, buczawy 
Do PodwołooayaK, Brodów a dworca giów ue,v 
jUo Podwołoosyak, Brodów a dworoa Podaamoae 
Do Ickan, podwcłccayak, Koaowy, Kałusza, Ruai*. 

tyaa
Krakowa, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła
On*bówki

Do Stryja, Borysławia i Chyrowa 
ue Jarosławia, Sambora ,
Do Ickan, Kadowieo ^

°° W“ “ *W7'
Do Tarnopola a dworoa głównego 
De Ławooanego, Peceta, Chyrowa i Kałnaaa 
Do Sokala, Rawy makie]
Do Tamnpola a dworoa Podaamoae 
Do Janowa*
Do Iokan (Rumunii) Husiatyna, Kałuaaa)
Uo Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Cha 

hówki, Roa wado wa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nioaa, Sanoka i Jasła 

Do Podwołooaysk, Brodów, Kopyoaynieo I BnaU 
tym*. Grzymała wa a dworoa głównego 

Do Fodwcwooay..*, Brodów, Kopyoaymeo i Rosiały 
Grzymaicwa a dworca Podaamoae

Oi m v. 1894 kolorową lR|rodą i .  
lIltUStTR hMMUl

k nr-

Lwcwłka Fcfcryha ASFALTU

Arfaltową HOię « (orąejrai rin i. ia laolo««- 
■ia wiiów łuBU»ucov7c‘.

I t k l a r .  a l« |M M a q  c p d t l n i a l ą  <« k r,- 
*•* eitaittc, nto lf  hiM n

OÓ 8 «fr, do 8 | 2| CO Ot,

TH M TU K  de krycia dasbSw 
SZELIGIAYSZKIEWICZA, lożysisra

LWw W, Utoa Hi. Murata! W.

A tfo lta w a  • t a i t o z n a  h a ,  Im Ib o Im .  SZkrjka M U  u ń ó tm  *ąjbarśii«j nwilfoooM i s iu ,
■ I t a i m ,  iw sow w f a *  tusHecrwM jt ■ *rłI^  ^ 7 * 1n . ■ iw i.m .fc i ' fahrykz vyksa«ji nuta U t a i  wkr*«ta t a k m

^  tatawwi «*■ n w m  HAta. l DtawMsi, m ta ta  9m
a a s ic u im  la w ł*  a c c w c d a e . mtir.

iataśc
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PRZEGLĄD i  dnia 1 Listopada 1898.

8)
E O - I Ł T

P OWI E Ś Ć  HISTORYCZNA
przez

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg dolsiy),
— No, szczęśoie mi się zhot. u uśmiecha — 

pomyślał. — Udało mi się wykryć spisek.,, 
stowarzyszenie tajne i republikańskie w do­
datku.. wiem. kto mi za to odkryoie zapłaoi.

Wyjął z kieszeni notatnik i w pisał:
—  Adres: przy rogu nlioy de 1’Eperon. Bar­

dzo dobrze. Hasło — łaoińskie, znak — ręka 
prawa położona na ramienia lewem.

Spróbował tego ruchu.
— Bardzo proste — szepnął. — Polioya 

nie może się dowiedzieć — tak sądzicie — to 
zależy o jakiej policyi mowa. No, trzeba 
się pokrzepić dobrym obiadkiem, ■■ wzmocnić 
bntelozyną w ina, a potem do dzieła... Pani 
pułkownikowa będzie obyha zadowolona ze mnie.

"  Tym razem nic go już nie zatrzymało. 
Wyszedł niepostrzeżenie z wozowni, prześliznął 
się przez drzwi uchylone i znalazł się na uli- 
oy Montmartre.

Odraza całą pewność siebie odzyskał, niósł 
głowę wysoko, spoglądając zaozepnie na ko­
biety, a z góry na. mężczyzn.

Szedł ku Hallom; na roga aiioy Jour, 
była restauraoya, w której jadał na kredyt. 
Ody wyszedł, posiliwszy się należyoie i zwil­
żywszy gardło, jak przystało, miał butuiejszą 
jeszoze minę. Skierował się ka przedmieścia 
Saint (iermain.

I któż to był za jeden, ów kapitan, pod­
szyty szpiegiem i zbirem?

Nikt nie potrafiłby na to pytanie odpo­
wiedzieć, a ktoby jego samego wręoz o to za­
pytał, mógłby ciekawości swej pożałować.

Jak  się nazywał? Czyż to kogo mo­
gło obchodzić, był numerem, '  nie zaś czło­
wiekiem dla stronniotw, które potrzebują jur- 
gieltników.

Jako zagorzały rojalista, przed laty pię­
tnastu walczył w Wandei, często jednak na­
padał na furgony artyleryi, zamiast na wroga, 
i zdarzyło mu się nieraz brać dyliżans za okup 
wojenny. Przytem w żyoiu jego były nagłe 
luki, zagadkowe zniknięoia z widowni. Gdzie 
się wówozas ukrywał ? Niewiadomo. Przez czas 
pewien należał do sztabu policyi paryskiej pod 
ks. Rovigo.

I oto dziś wypływał on znowu na wi­
downię, zuchwalszy jeszcze, niż dawniej, gotów 
zawsze do połowu ryb w mętnej wodzie.

Czasy burzliwe dla ludzi tego pokroju są 
drogą do fortuny. Miał już czterdziestkę za 
pasem i ohoiał los swój ustalić, wytworzyć 
sobie stanowisko, niezależne od zmian poli- 
tyoznyoh lub innyoh.

Jednem słowem pragnął się sprzedać za 
najdroższe pieniądze.

Wskazano mu nabywoę. Dla tego to 
szedł do pani de Luoiennes, którą żarto­
bliwie nazywał „panią pułkownikową* i go­
tów był pcświęoió się jej ukochanej spra­
wie o ile to odpowiadało jego korzyściom 
osobistym.

V.
Łorys z niecierpliwością oczekiwał w o* 

ratoryum pojawienia się ukoohanej. Weszła 
wreszcie, blada, widooznie wzburzona. Zanie­
pokojony tern, pytał ozy nie ohora. Odpowie­
działa m u , że czuje się drową zupełnie, 
leoz po ohwili, przerywająo zaozętą rozmowę, 
rzekła:

— Mój przyjaoielu, mój braoie, powiem oi 
otwarcie: rozstać się musimy.

— Co to znaczy? Dlaozego?—zawołał prze­
rażony.

W oczach mu się śoiemniło, bliskim był 
omdlenia; po silnym upływie krwi, taka wia­
domość raziła go tern dotkliwiej. ' ’’

— Pooiesz się, przyjaoielu — mówiła Regina 
słodko — rozłąka nie potrwa długo. Leoz mam

| do spełnienia obowiązki, a wiesz, że ja się od 
obowiązków nie uohylam. -

— I  kiedyż odjeżdżasz... jedyna ?
— Jutro, po uroozystośoi Pola Majowego.
— Gdzie się udajesz ? Czy ja oi towarzyszyć 

nie mogę?
— Nie, muszę działać sama, biorę na sie­

bie odpowiedzialność, za wielką dla mężczy­
zny. Dlatego to, Jerzy, zwraoam się do two­
jej szczerośoi i żądam jej konieoznie. Ta na­
sza wspólna Kalwarya będzie oi może zbyt 
trudną do przebyoia. Jeśli tak, jeśli zaozy- 
nasz traoió wiarę w powodzenie naszych za­
mysłów, jeśli rozpoozęte posłanniotwo przeoho- 
dzi twoje siły, wyznaj mi to otwarcie. Zialudo 
ciebie mieć nie będę, podam oi rękę serdeoznie 
i powiem : Braoie, każde z nas pójdzie w swo­
ją stronę.

— Więo sądzisz, że jabym oię opuścił, co­
fnął się przed niebezpieczeństwami, które tobie 
grożą? Więo taką jest twoja wiara we mnii? 
Regino, przysięgnij mi, że nie odjedziesz sa­
ma, że mnie nie opuścisz. Gdzie ty pójdziesz, 
ja pójdę — spełniać będę twoje rozkazy, jak 
sługa, jak niewolnik. Regino! czyż mogłaś we 
mnie zwątpić, we mnie, który żyję tylko tobą 
i dla oiebie ?

Położyła mu rękę na nstaoh.
— Och! gdybyś wiedział, jak ja ohoę wie­

rzyć tym słowom !
* Ostatni błysk za oho lżącego słońca wkradł 

się przez okno, opromieniająo jej głowę, jakby 
aureolą.

— Jestem twoim na zawsze, na zawsze — 
szeptał Jerzy w upojeniu.

—- Dziękuję — szepnęła. — A teraz odejdź... 
nie na długo. Za godzinę tu wróoisz. Mamy

dziś ważne zebranie. Powzięte będą uobwały 
doniosłe. Liozę na oiebie.

— Ale nie odjedziesz ?
Uśmiechnęła się.

— Więo to jest ta sławiona uległość ? — 
rzekła. — Czy jestem twoją Reginą — kró­
lową ?

Jerzy choiał się odezwać, przemówić w o- 
bronie swojego uosuoia, swojej młodości, słowa 
wartkim potokiem do ust mu się cisnęły, leoz 
głosu wydobyć nie mógł.

Sohylił się nad rąozką, którą mu poda­
wała, przylgnął do niej ustami i długo, bardzo 
długo nie puszozał' jej ze swego uścisku, wre­
szcie wyszedł. * “ ■

Regina stała przez chwilę w zadumie, 
wzruszona tą miłością gorąoą a nieśmiałą, 
dumna, że potrafi ujarzmić porywy tego mło­
dzieńczego serca.

Sama nie kuohała nigdy, wszystkie jej 
uoznoia zlały się w namiętność polityczną. Cza­
sami jednak zdawało jej s ię , że ją niemoo 
ogarnia, że wzruszenie porusza jej opanoerzo- 
nem seroem, ale zwalozała szybko te ohwile 
słabośoi; duma kazała jej wytrwać na obra­
nym posterunku; wierna dewizie rodzinnej: 
Non sibi, sed regi, wmawiała w siebie, że nie 
ma prawa być kobietą

, Oto i teraz nie dała się porwać uozuoiu 
Jerzego, nie oho:ała się nad mein roztkliwiać. 
Otrząsł* się z wszelkich osobistych wzruszeń i 
krokiem pewnym przeszła do swojej pracowni, 
gd?.ie już na nią ozekał kapitan Laverd;«ra.

W niespełna godzinę po odejściu, Jerzy 
de Lorys wróoił znowu do pa}aoyku pani de 
Luoiennes.

Ta godzina zeszła mu w wielkim, niepo­
jętym dla niego samego niepokoju.

Trwożyły go własne uoznoia : nigdy je- 
szoze Regina nie wydala mu się tak pożądaną, 
tak piękną, nigdy nie kochał jej tak po ziem- 
sku, jak w tej chwili właśnie. Sprawy ogólne­

go Knaozenia sohodzity w sercu jego na pl 
dalszy wobeo ogarniająoego go W3zeohpotę«Q  ̂

Młoda krew dopominała fli? 0 9Wuoznoia-
prawa.

*■ Krążył po ulieaoh, aby się uspokoić 
zmęczeniem. . v

Ulioe były roine —  przeoiągały V° ' 
dążąc na Pole Majowe, oddziały iołai®W 
z karabinami, przystrojonemi w  trójkolorow 
wstęgi. Melodya Marsylianki płynęła 
potokiem z ust „obrońoów ojozyzny*. wtór * 
wali im przechodnie, nawet żebrak jakiś & 
oałe gardło zawodził:

— A bas Iss etrangers ! 1 
Lorys szedł krokiem szybkim, za^niuooxy

tern, oo słyszał i widział. Zboozył wreszoi  ̂
w jedną z pustyoh ulio, oddająo się znowu 
rżeniom. Tak mu zeszła owa godzina. :Skief(r 
wał się wreszoie do domu pani deLiriona®9* 

Salony markizy były już pełne. W bla^a 
śwJeo lśniły mundury i fraki galowe. Moś?* 
było sądzió, że to jakie przyjęcie dworski** 
Powitano młodzieńca bardzo uprzejmie.

Wśród gośoi ujrzał hrabiegi de Trefl?* 
ville i oficerów, n%leżąovoh do sztabu p* 
Bourmont: markiza de Trezeo, barona de V*tt' 
deval. hr. Guiohemont, a nadto emigrantowi 
których znał dawniej^ gdy z wujem swoim k*- 
ronem de Tissao, odbywał oiągłe podróże.

Wszysoy rozmawiali swobodnie, wyr**g* 
jąo pogardę dla „przywłaszozyoiela** i jego b*0* 
dy. Naęle odezwał się dyszkanoik:

— Wstyd mi doprawdy, że zmuszony jest*1? 
oglądać w Paryżu tych łotrów, którzy pobik 
Austryę pod Austerlitz Prusaków pod 
Hiszpanów pod Somosierra. Przykro mi, że A 
zbóje okazali tyle odwagi, zapała, taką wie?' 
d o ś ć  powalonemu olbrzymowi — uoznoia tak1® 
w ludziach, nie w potworach, byłyby szczyt®®* 
A to dopiero zbrodniarze!

(Ciąg dalszy nastąpi).

s n . 9 ■w rin  LUDWIKA 8TADTMULLERA 'W ©

C e n a  3  5  e t

Z  M E R A N U
K u r a c y jn e  w i 
n o g r o tm  5 kih 

brutto wytyU za 2 ił. 2 0  ci.

__ Hans Tauber T y roli?

4 |pwkvje i  przy należy (ościami, Breje 
rowska 12.

S k le p y , O /a r i im k  iejco l . _____

Uc c a a lo n , IHie dnże *4*fy mahoniowe, 
dams i a oiiczek antyk, starofrancuski 

p\jąk do sprzed*: i* ul Śykstuska 2?. — 
Bośredoictwo wykluczone.
L y d / e  k irtzon e 5 big barylecika z* 
•* 2 zł. franka wysyta Jaljan Markowski 
poczta Uście ruskie. ____

Uż y w n n y i pćłkryty fajeton, karata lan 
doltt i sanie do sprzedani*. K J, Stro 

menger, Lwów, Karola Ludwika 5,
ttfgybora* kawa, pól hikT75 ct. ,Syryus«" 
W ni, 3 Maja l. 2 Lwów.

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E .
nece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.

Sr1 a k r y l e £* c l a c ł i ó w * e i c  m a s z y n o  - ^ y c h .
J A N A  L £ W L \ S R I £ G O ,  Al .  D O M A S Z E W I C Z 4  i Si*.

w e  L w o w ie , u l .  J a n o w s k a .
Dachówkijjfrancuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe - Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie
K a n t o r : u l .  K o p e r n ik a  i .  1 8 .

towarów korzenuycli, delika­
tesów* win i skład lierbaty 

cliiiisko-rosyjskiej

Władysława Bażanta

sobie tą drogą znaleść towarzyszkę ży­
cie, pannę lub wdowę do lat 27, z posa­
giem od 4 do 6 tysięcy. Panie z prowin- 
cyi mają pierwszeństwu, Za dyskreoyę ię 
czy się Zgłoszenia pod M 120. Poste ie
atante, Lwów.________________________

oraz 
WereKn c b a r z y , lokai, lu manów, 

wszelką służbę poleca biuro 
•zczyńskiej, Lwów, Wałowa 13.
fe ju ty n o w a u y  ekspedytor telegrafista
u  poszukuje samoistnej administracyi lub 
posidy przy większym urzędzie. Zgłoś ie 
nia Lkiaedytor, Cieszanów.
i n  3«ł. 5 0  c ! . sag cztero meirowy cał 
■ ̂  iueai suchego d r z e w a  a Uaow p-n- 
stw* Wygoda po 12  z ł .  5 0  e t . wraz a 
odstawą do domu. £kład Pełczyńska 5, 
(obok ślizgawki). Zamótfieaia: Rabin Bach- 
•tab, Krakowska 25. Chajes Kopernika 5 
i binro dzienników Buchataba.

A K i  o  i i  o m  kawaler a szkolą rolniczą, 
egsamin«m stawowego gospodarstwa, 

dobremi poleceniami poszukoje posady od 
1 stycznia lub wcześniej. Poste restante 
Kińcioga A. Z. __ ___________________

ĘR, /a B  L  Ą i i  Ż  
do siewn jesiennego wybierana, z zape­
wnieniem tj5°/oo siły kiełkowania po 1 tł. 
25 ct. ra UJO kilo z workiem. Locostacga 
kolejowa Monasterzysba, Od zamawiających 
pożądany zadatek 5ou/<f, resztę za zaliczką. 
Karol bkowriński, leśnik w Markowej p. 

Zawałów.

S k ł a d  g ł ó w n y  u l .  U i i ł i c k a  I. .‘1. —  F i l i a : T a r ­
g o w i c a  h a l i c k a  ( n a j d o g o d n i e j  o d  s t r o n y  s ą d u )

poleca

>  ł o w A r  d o b o r o w y  ś w i e ż y ,  c e n y  n a j n i ż s z e .
względami do 

k le j
jest

ceu^i i szyoką

Dz^kując Sz*n. Odbiorcom moim za zaszczycenie mnie swoimi względami 
;o hanulu przy ul. H a l i c k ie j  1. » . jskimej filii w T a r g o w ic y  H a lick i  

I^ H w aler lat 29, kupiec od lat 6, życzy^ośmiel*m s‘ę zapewnió bzan. P. T. Publiczność, że mojem jedynem staraniem j
mego

raz zaskarbione zaufanie przez doborowy towar, niską
objlugę wzmocnić.

Polecając się Szan. P. 1\  Publiczności, śmiem zwrócić u^agę, ż© ceny 
wszeikieb towarów n mnie &s% również u ł»k ie Jak w każdym  
innym bandin konkurencyjnym, a towary korzenne, mącane, strączkowe 
są najlepsze, w siczsgólności polecam świeży transport kawy aromatycznej 
i Herbaty zbioru majowego który gwitżo otrzymał im.

Najuprzejmiej zwracam uwagę na ceny zniżone artykułów:
pó ł kilo zł.

SMALEC węgierski........................  0*38
SŁONINA gruba wędzona .......... 0‘40
MASŁO deserowe ze sl. śmietanki 0*72 
Ma SŁO deser, z kwaśnej śmietany 0.60
MASŁO buchenae..........................0.50
MĄKA pszenna po .................9 i 8 ct.
KRUPY, kasza, kaszki krakowskie, 

wszelkie giochy śeiefte i ceny 
najtańize targowe.

POWIDŁA bośniackie..................  015
ŚLIWKI olbrzymie........................ t ’18
MIÓD czysty p stok a ....................  0*32
RYŻ indyjski cały......................... 0*12
KAttALIWY długie.................. 0*18
WŁOSKI glace................................0.22
MAKARAN włoski........................ 0 22
SAGO wrocławski#........................  0*24
KRUPKI owsiane  .......... 0 24
MYuŁO enche................................0 i8

pó ł klio zł
MYDŁO gospodarskie.......................0*10
KhOCHMAL,. . . -   .......... ..
ŚWIECE milowe 560 gr...........

0*i6 
0 40

k a w y .
1*1? ,

i
a

I

R o w e ry  najstyaaiejszsj fabryki amerykańskiej
P o p e  M tt im fa c t t i r in g  w  H artw «> rd

COLUMBIA
1 ' \

są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów, 
skład powozów, siodeł i uprzęży 

wo Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5. g

sł; Ochronna marka:

HERA

H B H B A T A
M n w«aqr wUd. cUAika | n u  

Ro»yf .pron*cLioau o wy- 
borayn anafea, 4 wyimi. 
altagatulu. -  Juto,, 

1S6 gramów: 
NaŁtar ot 66
Perła Llua ct, 75
Bukiet królewski zł. 1 — 
Kwiat cesarski sl. i  ifc

Takie wyborny ł i l  M 
i wyśmienity K O N IA K  
prawdziwy fraacuski w tf 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów, el. TrybuHlskst.

CEYLON gruba 11?, 1 08, 1.01 i 1. -
KUtfA wyborna..............................  0 96
PEBŁOWA, CEYLON, JAWA

  108złota, MOCCA arabska----

.11ERJB A T  Y .

I  « » « I

(JE3AR«KA CONGO 
roOZINKON z k*intern 
1<'AM1LJJJNA.. .
CONGO I I ........
OKRUCHY ........................  180 i

4*80
4 0 0
3*01
2*30
1*40

HERBATY są dl* dobroci i zapachu 
osobno przechowywane.

Polecając się wzglądom moi~h Łzskswych Odbiorców kreślę się z wysokiem powa­
żaniem W ładysław  B a ż a n t ,  Halicka 3, Filia: targowica miejska.

Al

Basa woskowa
do sapuszosuiia podłóg

1 tabryki

m itt SCHUBUIłłi
uznaną została jako nąjlepsza. 
Do nabycia w każdym handln 

korzennym.
Główny skład:

Lwów, Rynek I. 45.

miim
Kiim
lin

Najnowszy Najlepszy

Barwik na włosy HERA
JE. Linka,

roślinny, nieszkodliwy, przez władze pozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 
rtęci, d#je przy najprostssym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barwę 
naturalną natychmiast od najjaśniejszego blond pi ciemnoczarnego, a to tak, że 
ba l a  ani przy myciu mydłem aoi w parni nie s hodsi. Cena zł 2.50 i 150, pocztą 
/O ct. więcej* E . JLINK, s p e c y a l i s t a  w  f r y z o w a n iu  i  f a r b o w a n iu  
w ło s ó w . W ie d e ń  I .  H u b s b a r g e r s tr a s s e  9 . Świadectwa i uznania «ą do 

x przeglądnięcia. Prospekt* gratis i franco.
Odsprzedającym znaczny rabat.

t
$M♦*
*«-W
*

K o t w i c a .
Linim enl. Eapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze,
uznaDc jakt> znakomite uśmierzające 
nacieranie |  lio cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fi. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze,żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą" z apteki Richtera 
i z przozomością uznawać 
t y l k o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

D y w a n y  |»©rnkie < p o r ty e r y  
prawdziwe tst*rożytne) sprzeUąje, kupu* 
je i wypożycz®, jakotez przyjmuje na 
przechowanie, bkład dywanów Lwów, 
u l. by kntUHktt 6 (Pasaż Hausmana). 
Ulgi w spłatach wedle umowy. Na żą­
danie wysyismy nasze bogato illustro 
wane cenniki darmo i opłatnie^

Aa sezon Ha sezon
otrzymaliśmy wlaśuie transport i polecamy w wielkim wybo­

rze po cenach nader niskich

U G H B A T I I H I
■  I w  wielkim wyborze znakomite

lt kilo 70 et.

Bin r o  Z»agóri»*i.iej, Cnorążczyzn* 
7, poleca bony niemki i wszeiką dobo­

rowa słoi be.
I d e a l i s t a  proszony 
I listu ed J.

jest o odebranie

M ł o d a  n a u c z y c ie lk a  (była uczen­
nica kenserwatoryum warszawskiego) 

poiiadąjąta gruntownie muzykę, język me 
miecki i frantuiki. ze świadectwami x a- 
rystokratycinych domów poszukuje odpo­
wiedniej posidy. Adres poda biuro Plohna.

Gom iy
prawdziwe frauou-kie, f*son 
Mrne W8I88, kolor popielaty i  
biały, prawdziwe fiszbony. Ceny 
fabryczne zł. 7 5o i 1o 5(j poleca

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryacli l

lU>£óiki kokosoA:e% szczotkowe i 
plecione w różnych wielkościach. 

(JhodnlKi kokosow e .
Cłi jc li i i \ i  yu m o w ę  
c h o d n ik i eera tow e i L in o leu m  
f *rzeaśoiótki ceru t. i  L in o leu m  

przed umywalnie i stoły jadalne. 
Jtkaty ja p o ń sk ie .
C era ty  na stoły i meble.

N astępn ie  do  za p u szc za n ia  posa 
dzOi*. i podłóg;

M asę f  ra n cu sk ą  p r a w d z iw ą .
M asę w o sk o w ą  własnego wyrooa.
L a k iery  b u rsz tyn o w e  na podłogi 

z  f a b r y k  L. M araca i  O. F r itz ty o
W szelkie g a tu n k i szczotek  dla go­

spodarstwa domowego.
P ędzle , w o sk  i  su kn o  do podłóg,

chodników I wysor* 
| towan© d y w a n y , portyery, firanki, 

*P7i koce, gobeliny, dery na konie i 
rożne przedmioty dekoracyjne po cenach
lS V * S ,cI\  dywiów .aSL.w.tw oł- SylurtMk. 8 (PmsU

uu " " w

Proszki) pasty do czyszczenia metali) mydłO) kroohmal, farbkę, 
sodę, świece stearynowe Apollo, Lampki stearynowe w bla-

szkacbgna groby itd. itd.

•B. FiTediTcIi i A. Beacoclt
WE LWOWIE, ul. Hetmańska 1. 4obok cukierni Wgo Grossa.

ił
H andel Herbaty, kaw y i  w in  

we Lwowie, plac M aryaoti 10 poleca

H ERBATĘ ZBIORU MAJOW EGO
beapośrednio a Chla sprowadzoną denmo naciągającej a wybór 

ayn smakiem i aromatycctą woali:
rir. 1.60 ct

8.— 
4.— 
4.— 
2.- 
4.— 
6,— 
1.80 
i*eo

w smaku . . - •
Pomadki zwykłe i do ubie, 

rania tortow . . . * n „ 60 ,
Karmelki nadziewane z na­

tur. smakami i zwykłe „ n 50 n
Cukry deser, w kartonie „  „  100 „

Czekoladki deserowe . . , , 120 ft
Cukry teatr* >v kartonie „ „ 80 n

Wi*iiu wybór ciast cMiienine swieżycn 
po 4 i 5 ct. Przyjmuje oraz ws elkit za­
mówienia na wesela i zabawy, tak w miej­
scu, jak również *y»yiam i na prowincyę 
starannie opakowane, ręcząc za całość.

Podpisany dziękując aa dotychczasowe 
względy bzanownycn Odbiorców poleca się 
nadal a poważaniem

C zesław  S c h n e id e r  
Cukiernia przy ulicy Batorego i. 32

(naprzeciw gunnazyum). _____

Pierścionki 
aarfcaynowe, obrącaki 

BipiUd ślubie, srebro stoło­
we (ursędowaie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach orna wueiaic biśuterye

foleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

r Europejski
cu m Nr.

njtnry
pół kg. Herbaty Congo

• Sonchong v 
» u sbiór i 
. Kaysów „ . »
m Melange de Łondres « a
v Pecoo kwiatowej * %
i  • i  karawan. « i
> » » najpraedn, * i

Wysiewki a własnych herbat . *
m a najlepszych herbat 

Ceny herbaty oznaczone na V, kilo w pieskach

1
2
8
4
6
6
7
8

Redakto*’ odpowiedzialny: Wacław Masłowski.

■ P1 .■ r  O p a k o w a n ie  n i e  l i e s y  a le . - fS a
Z u i M e i i  ■ n n b a i  n b W a  da »H rt.

’/. I *1. kito

■fwe*

Leśnictwo Zassdw pod Czarną
(o. p. Zmsów, etacya kolei 1 te!?gr*flama 
Czarna) rozsyła od 15  p » ż * 3 * I« i* n lb a
SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe. KRZEWY i ROSIINY
pnąo©  Cennik odwrotną foestą opłatnie.

8AFOALłiN  T H O li
{M aśćSapomeritholotca) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w Ra­
domyślu koło Tamowa.

Środek popalamy, w cierpieniach reumatycznych, gośooowyoh 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po cenie: słoik 
próbny 70 ot. Słoik doży 2 złr. 50 w każdej większej aptece, 

bkłady główne w aptekaoh następujący o h :
Lwów: Mikolasoha, Mfewlórsklegs, arzyzunswskisuu, Lazo^skli- 

go, Ruckara. — Brzemyśl: MaUkowskisda I 8«hwarz«. Gródek: Hs- 
sobslMtu — Kopyozyńoe: Redsra- — Kołomyja: Berglara, Jaśklswi- 
sza, Stsnzla i w Drog.TurzaAskiegs. — Dyaów: w aptsss — Kra­
ków: Redyka, K. Waazniewsklege, Grilswsklsgs I w Dróg. Zspstha i

8p. — Podgórze: D. Katuil. — Tomów: 
Sskalsklegs, Nltslołswstdsgo, i Szanosra, — 
Bochnio: w Drog. I Michnika. — Uhnów: 
Kałuiniackiego. — Rozwadów: Czarnieckie­
go. — Ź>-łynia: Toaiaszewskiego. — Kol< 
buszowa: Bembena. Tarnobrzeg: Dsnkera. 
Kałusz: Szusłowa. — O der borg: Wojnara- 
Wadowice: Macudzlćskisgo i w Drog. 
K. Houas. — Grybów: Nowaka, — Rze­
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sąoz: St- Pawłowskiego, — Brzozów: T. 
Kotowicza. — Nisko: Koreckiego. — Ustrzy­
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow­
skiego. — Jaworów: Lachowicza. — Biel­
sko: Frenkla.

Po otrzymaniu należytośoi lab za 
aa!iosk% wysyła wprost 2 razy dziennie

apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 1
Przesyłając pieniądze, doiąozyó należy 6 ot. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladowniotwami, protzę żądać wyra­
źnie: „Sapoaentholu wyrobu Eugenlueza Matuli* l przyjmować tylko 
•rygln«lnv w tpiWwinlii, lak rysunek ioiil»|ii8») la iM» peoen>.

WYSTAWA OGÓLNA
wschodnich i Innych, obsyeh l.krajowycb 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

der na konie,
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oiwie- 
tleaiu elektryczneWstęp wolnj Zdumiewająco 
tanie ceny są na wssystaich towarach uwidocanio- 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy* Uprasza się 
każdego, kto co* zakupić pragnie, by wprzód o- 
bejraat tę wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 
i oplatnfe. Listy adresować należy: tiklad dywa­
nów .Au LouvreM Lwów, Syksiuska 1. 6. (pasaż 
Haosmanna).

h a p l t a ł n  lo k a c y ę  korzystną ^
■4 nuję w pewnem popłatnem przedsifbio
stwle śtrafa niemożliwa, zysk pewny. 2g*° 
gżenia mdresowić pod „A. Z.“ do admlfl 
stracyi „Kuryerg Lwowskiego*.

I 57
l a t  i s t n ie j  ą o y

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

Jm Wallach I łjo
Lwów- Rynok 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na
KONFEKCYE DAMSKIE.

i

Artur
(8YRIU8Z)

Lwiw, illoz Zawaratynowska I. tl 
(dom własny) lilio Tr?eiio|0  M iji liczbo Z
poleca wyborna ha«fy wprost » 
Ameryki pół kilo od 75 ot* Na i 
epsze herbaty pół kilo od 1.50
koniak kuracyjny od 1.30 bat
.a iisp a z y  R u m  d i  1 .0 0  \
Wakachelenderakte póS ki. Ib

Papier * fabryki Fijałkowskich w Białej,

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, Wola­
nach, koronkach i w s’ążkach
po zadziwiająco niskich cw ch .

„MAISON de NOUVEAUTES  ̂
Madame Berta Fiedler. 
Lwów, pl. Kapitalny 1. 3.

D ru k arn ia

B, SZIBKIEMZA
przeniesiony został na 1-sze pią- 
tro w tym samym domu, wchód 
od ulicy Krzywej I 9, obok banku 
Hipotecznego we Lwowie. Pole­
ca we wszystkich rodzajach 
F a t r a  p o  z n i ż o n  ? f c e n i e ,  
L dlatego że nie na froncie.

Cognac

DO*Ijfr*IJEN[IiL  
Biuro techniczne 

rsądownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

H le c s y M a w a  H a u s e r a  
nąjduje się obecnie przy ul. Batorego 1* 
we Lwowie.

W zakres czynności autoryzował*!0 
geometry cywilnego wchodzą następują00 
czynnośd: '

Podział pól 1 lasów n* sekeye,  ureg*ł 
lowanie folwarków, uregulowanie i wytf 
cienie granic zatartych lub spornych, f f  
dzlelaaie przy podziałach familijnych, i*' 
formacye w sprawach posiadłości grunt* 
wych w stosunku z tabulą, z ewidencją ’ 
z opodatkowaniem stojące, sporządzeni 

planów sytuacyjnych i t. d. # ^  
Wymienione czynności wykonują 

w możliwie najkrótszym onurie I za anu*  ̂
knwaaem wyiacrodMniam. 1 ^

i

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia
wyłącznie 

L. P L  O M N
binro  dzienników  1 
ogłoszeń, ni. K aro l*  

Ludw ika 9«
Ogłoszenia do wszystM 

pisi najtaniej.
Drobne ogbiaani* ty^o

iz  gotówkę.

j  h ń  i M J I U l t

» ®  l tM - f i i

H i i p l E M
8pó li*: aotol Georga’*,

i


